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P i e n s z a j a s k ó i k a

(fj.) Ruchliwość, jaką od pewtnego cZó-sj wy 
Łazuje nasza narodowo-demokratyczna reak 
cya, jest zbyt duża,- aby jej nie podejrzewać o 
jakiś „wiielkd cel". Arcybiskup TeoddróWifcz 
poujł ks. Lutosławski nie darmo zapowiedzieli 
krucyatę, która podobno, między innemi, ma 
doprowadzić. i do zdobycia. Krakowa... Jakoż 
istotnie „wielki c©l“ ' tej kmcya.ty już wylazł 
Iwizyołowiowym szydłem z worka, w (głównym, 
organie n.aroiuiav io-deniokra-tyciznej reakcyi. w 
„Gazecie Wąrsgąwskiej"

Tym wielkim celem * jednoczonych z wojują
cy mi kiaryfcałanii endeków nie może natural
nie być nic innego, jak obrona „zagrożonych' 
majątków om szamioŁycłi, a ohjektem k-ucyaity 
oczywiście sagrażaiącr im — reform s. ml"a, —  
Przeciwko temu „J saJeńskiemu pprflysłowi“ 
Wystąpił organ warszaw siki ej endecyi ze , spo
ko jneir‘‘ ąl« głębokiem courzem^m w artykule 
wstępnym, zatytułowanym pompatycznie 

• .,Lził..' próby'. Artykuł ten — ui&rwsza ja
skółko, zwiastująca bureę, Jaką endecy namie
rzają widocafliie i ozpętar w Sejmie dla obale- 

I ^Itt nlepę^ds^nej reformy rotoej.
Arcykui ton u » watępi© &iv *yjA’

domość, ze giówny urząd Ziemski wmóJł na 
radę ministrów prrjek' zmiany ustawy o wy
konaniu reformy rolnej z dnia 15 lipca 19*20 r. 
.T«ct to —  zdaniem „Gazety U a.raziawsliej“ —  
?u Wełnie ssrożumiałe i Sejm będzie musp* zając 
Sie ta Ł tm ę , choćby „u schyłku żywota , al
bowiem — ukxiolwiek ustawa adncśnH w iipcn 
'OSO T w* Sejmie przeszła jednomyślnie, io je- 
’ nak stronnictwa prawicowe właściwi© sixę na 
nrję wtedy — nie ugodziły (I). „Stronnictwa u- 
biiairkowtainfe wtedy. — tłómaczy „Gazeta War- 
jzawaka', — ni® uważały za mozl ■■ °, w obli 
cau nadciągającego Ai'oga, doj powadzai. do wał 
kj na tle spraw^ agrarnej", ^raz Ję jednak 
rozmyśliły, innemi słowy. — ho należy ud»io- 
tijć tę maaike swiętoazkastwa patryotj uznego 

gdy gnozi- na ,azd, panowde endecy, obrońcy 
intcrasów ojszarni&żych,. przycichli, «by chłop 
bunemŁł. że ziemię. którą obroni, dostanie na 
Masnoś„ gdy jednak niebezpieczeństwo minę
ło, znowru głóe podnoszą, aby tpi ziemi chłopu 
h-e dać...

Naturalnie, że w  zniucenie obłudnej maski 
bGaize-a War&iawska" '-siłuje i.ytłumacżyć 
Względami rzeczowymi. „W ciągu ubiegłego ro
ku,  nisze, —  życje p-zyniosło wiele gorzkich
da&wąadczeń i ujawmło liot^ociumi dokfiry- 
dizm (?), naiwność 1  szttOdUw^ć ustawy lip
cowej. Endecy więc mają juz zapewne gotową 
feoept" na usunięcie -ych < izi odiiwości i z odą 
Przyjdą, na Sejm. który jeż©li ,zdoła pójść za. 
gło -em rozumu i sumienia ", — zdaniem ,(_. 
Zoty Warszawskiej'1, — powinien obuli i. ̂ usta
wę. Gdy to Się stanie, „obóz radyh. lny", któr 
Prinu ,ni( p&dzielnie przypada wątpliwy zasp 
nty. autorstwa ustawy" endecy milcząco prze
rw  niej.. protestowali/. będzie pogłębiony, a 
*&ra,yi«diijw y boz zjeuroczonej reakcytj zartry 
^fu je ...

W  jiroroczeta przewidywaniu takiego obrotu 
wieszcz „Gazety Warszawskiej", cheęc 

^^cydulące czynniki odpowiednio nastroić, w sią 
%  na. najwj.ąioszego konia i w "aki ton jóm y 
Uderza: „Dzień, w którym rząd i Sejm będą de- 
^dow-aly o rew izyi ustawy lipcowej, będzie 
wielkim dniom próby, w którym "zad i Sejm 

świadeotwio swej dojrialośd umysłowej 1 
^ la lne j" (?!)„

Paki,, że .można wpadać w  takie nńtchinianiie 
^ oba. onie cudzej czy nawet własnej kieszeni, 
Je»t podziwienia godnyiri poli+ yczno-public ysty 
^ y m  fenomenem. Wątpimy jednak czy nawet

Jeayny fabryozny skład amorykańskich maszyn do pisania L. C. Smith & Bros, i 
cicho piszących,'które fir& P u itl wśród wszystkich innych — tak s.ę wyratają 

dotychczasowi oób.oroy — znajduje si^ u firmy4188

Ludwik Aksiiian, Kraków, Szewska 10. Teief. 32-80.
te natcBflMiome słowa zdołają prziekonać więk 
szośc Scjnvu, aby obalaia swoją własną uchwa
łę o reformie rolnej, powziętą w chwili, w któ
rej przejęcie pewnych zobowiązań ptrz,ez Sejm, 
rząd i klasy posiadające naprawoę "obowiązu
je. Jaskółce „Gaaeity Wansj&awskiej*’ nie uda się 
wywołać eny zapowiedzieć burzy, A jeżeli, —  
na co wskazują pewne symptomy, — część kle-

ryataiiuizniu wojującego obiegła obozowf reaJ: 
cyjiio-obszaumozemu jakiś sukuips w  walce prze 
ciwko rei >rmie rolnej, — to należy wyrazie na- 
dzreję, że wśród .większości xOzum'i,ych żywio- 
łów duchowieństwa zwycięży istotna myśi pań 
stwowa i nowociz< sina racyio, stanu, i ży wftuły te 
dc wystąpienia przeciwko maaoni uraR wieg- 
skiego po ciągi-ąć się nie dadzą. - ,

Formalne zlrkwidowanfe przesilenia
gabinetowego.

M ;i2ii fBir/tei przeciw j. BtaktoBLWamawa. /Telel M.i Kryzys gabinetowy zo
stał wr dniu dzisiejszym +ajtże pou względem 
-formalnym jjniltwidowiamy. Ruda mł^strów .zwo
łana na udidzwyczajne posiedizence stwierdziła 
zupsłaą j.dttbmyśtot i*  i  <fcrezy .lemsm Witosm, 
a io w tym Igerunku, aby ze względu na ogół 
ną sytuacyę polityczna nie < mscawac przy dy- 
mi&yi ivądiu Mimo to są jeszcze pewnie trudno
ści do przezwyciężenia. Chodzi o obsadzeni© 
wakujących tek apro A'Haeyi, pracy i spraw za
granicznych , właściwie -aś najoamż ©j o tę o- 
statir.ią.

t t  ilstisrzyflitóji.
'Warszawa (P-^T). Radia ministrów na n&d- 

zwyozajnem postiedzenio, oubytem w dniu 30-go 
maja uchwaliła jeGiiogłośnie, ze wizględu na 
wytworzoną ogólną sytufccyę. nie obstawać 
przy swej dymjsyi

Rektor Estreicher nie przyjmie teki 
ministra spraw zagranicznych.

Warszawa. (Telef M.) Jak słychać proi. E- 
stretchei po odbyciu szeregu konfereiflryj z 
czjmnikaimi miarodajnymi edmó yić miał przy 
Ją i a  ofiarowanej sobie teki Minif terstwa spraw 
zagranicznych. \̂ 7cd,lug opinii kół politycznyfeh 
w tych warunkach utawala się stanowisko wd- 
oeministra Dąbrowskiego, jako kierownika u1 
nisteryum spraw zagranicznych- ______ I

W am sw a. (Telef. M.) Fnaisa r«ujkcytnc. a 
„Gazevą Warszawską" i „Rzeczpospolitą’ ma 
cztae zaia.uikaw«i_/ dzisiaj w xii©ełyeńanJi* zjjadla 
wy sposóL rektora Estreithara, a uczyniły, tu 
Aa wiadomość, że protf. Estreicher wypuwiioy 
jeisit na mirusitra spu-aw zagranicznych. „Gazeta 
Warszawska" martwi się, iiz „5 ttromlctwa aej 
moiwe pragną wiidzieć na kieruąąciem stanowi
sku M_ S. Z. człowieka zwuą-anego w wojnfe 
światowej wozystkimi nićmi z polityką puMm- 
cer.i,raln>ch co Polskę zepchnie do roli Gre
cja". (1). „Rze^zpaspol iita' kansaitł sobie przy&iae 
z Krakowa lOO-wierszowią depeszę, w której wy 
myślą "oczyści© prof. EytremcheroiYrTi od auebm- 
fM w  i stańczyków. Pan Stroński obrażony, ja  
jego kandydaturę na. udaiMra aprowiizjatcyi pra
sa poti-ak borwała humorystycznie, remmauje soą 
porof. Esitredicheirowl, utrzymując, że kandydata 
ra rektora uniwersytetu kraj owakiego .przyję
tą zostsuła... z humorem. Protestuje też „Boero- 
pospolita", jakoby marszałek rrąmpczyńakt 
imiał telefoinicznie porozumieć się. w flpra« i© po
wierzenia mu teki. Marszałek się tego wypiera, 
zresrtą zupełni© słusznie, gdyż % piof. Eetiwr 
cherem porotzumiował się po^eł Uawoa owśk. 
pnzyjiaiciei iłolityczny pana Esui riLchera.

G w a łto w n e  ataki Wiemc^w.
Góra św. Anny głównym punKłem ataków — Jdparcie ataków na Bytom,

Zabrze, Katowice i Tarnowskie Góry. i *-

W arszawa. (Tele f. M.) Z Sosnowca egrafu- 
ją : Po  krótko U wiałem u spokoj aniu N iem cy, m1- 
ma ioze jm n , p on ow ili gwałtowne ataki. Szcze
góln ie siln ie  zaatakow ali n i górę Św. Anny, 
cstr^el-wujcc ogniem  arty leryt powstańców.

zdłuż ca łego brzegu Odry toczą rdę krtWaiwie 
izaicięte w alk i.

W aiazuw a, (Teief. M.) Oddział SłosstrupleirtSw 
niemieckich uaił(/iV’aJ sp^Jć dlo Bytomia, Zabrza,
Kavowicn Tarnowskich Gótt’, -óSihigując się ka 
raibinami maszynowymi ’ granatami ręcznymi.
Powstańcy odparli Niemców.

Warszawa. (T. M.) Bytom stal Ję terenem krara 
wych walk. Niemcy strzelała w ulicach z ukiien flo 
Francuzów Przez ulice miasta me można pi-zeiło 
Bojówk* niem. rzuciły się takie na awOTZtc w 
Bytomia, chcąc go wyrwać z rąk powstańców. —
W alka trwa dotąd.

I Rozeitn bez gwarancyi.
Warszawa. (T. M.J W kołach powstańczych na. 

Górnym Śląsku uważano wartość Tozojmu za pro» 
blematyozmą. gdyż formalnie rmejm nie został 
podpisany przez obie strony, tylko oparty j vt oą. 
pewnego rodiża-fu gwarancyi wojsk koalicyjnych 
że Niem cy ni© będą atakowali o ile polska Ttroos' 
nie wystąpi zaczepnie.

Odma pawstaM da mim*
Warszawa, (E. E.) Robotnicy, żołnierze paw- 

stancy ma Górnym Śląsku ogłosili otdieawę do 
żołnierzy niemieckich głoszącą że powstańo^ 
nłe walczą 'przeciw narodowi niemiookiomiŁ,

I lecz u „yolność polityczną i społeczną. Wałcząc 
przeciwko poMstańcom, żolniorz© niemioccy 
bronią, kapitalizmu. Walka na G. Śląsku prawa

01214173



Str 2 „GONIEC KRAKOWSKI* Numer 145

dzfona przez powstańców przeciwko uciskowi 
kapitalli ńów niemieckichr  m w i m ■ m «

Komunikat powstańczy z dn, 30 maja.
Bytom, (E. E.) Główna kwatera, Niemcy, po

mimo deklaracji, złożonej kiotmisyi międzysoju- 
sEnicszej o wstrzymaniu kroków zaczepnych, 
atakują w  dalszym ciągu Na odcinku północ
nym w rejonie Boreszowa kościół św. Anuy 
(ppiwdwt oleski), Ole iwa, Wacho wa, zaatakowali 
Niemcy nasże placówki. Atak odparto., Na. od- 
cdimku Młyna Magda, rffltyna Szymałyj iuiyna 
Stanice, oddziały grnpy Linckiego,, odparty 
wszęd i>e ataki nieprzyia&ela, lUactal^ n1*4 ciąż- 
kie ssPaity; Na-odclpku środkowym i południo
wym nieprzyjaciel ostrzeliwał nasze posterun
ki Olaniem z karabinów maszynowych i arty ie- 
ryi. Poflpisąno ńubieniec, wef sztabu.

Szczegóły dalszych walk.
fiyto.o. ,’Ea?t Ejfpres,) Dziidłłiik! niftr&eckie 

AOffener Na^hrichtea'1, „Rrejiaue** Nachrichteń*1, 
.SCmessisch. Zeiiung" i inne podają następujące 
wiadomości o położeniu na fnau gór„ośląekim: 
W  pawi ocle raciborskim nad' Odrq trwa ożywiona 
działalność bojowa w  oKOlicy Koźla, ori.yłeryj po~ 
t  stińcza ostrzetwuje pozycye niemieckie. w  re
jonie grupy północnej powstańcy ostrzeliwują Ra
dów i Łąkę z dział 10 i pół ran,, ustawi mych w 
pobliżu DemŁowic. Siły niemieckie na północy i  
południu od. Oleśna umocniły « ię  znacizruio. N iom  
cy zajęli Chruszowice w powiecie opols1 im. Inbi- 
&ka acstały zajęte ponownie praez powstańców po 
krótkiej walce, o której wyniku rozstrzygnął gień 
flankowy artyleryi powstańczej. . „  &  ,

Śmierć Polakom i Francuzom.
Sonn iwiec. (Orient) W Clićiiciach, Bytomiu, 

Katowi oaicn i /ffltrzu Niemcy sprowokowawszy 
iwojsika koaJiicj jne, dopuśuńi aię saeregu etKsce 
sów i napadów na oficerów i  (żołnierzy franicu- 
skich.. Wśród akrzytków Śmierć Polakom i 
Ftnaneuzum", zaburzenia uPczma. w  czasie któ
rych strzelali do Polakow i  żołnierzy fTdncu- 
ŁjiJch, z których kilku zcsti lo zabitych, zostały 
stłumione P «  y pomocy ant pancernych, j ) e- 
moims b ra ie  owe są próbą sił OrgeśSuu, który 
wyczekuje odipowródinilej chwili, 'by po^y jumo- 
VJr k« utpusów ochotoiczycii naahroić rwojska ko
alicyjnie i  zapanować nad. » j tuaicyą.

BI
Warszawa. (T. M.) Według inforfacyi otrzyma 

nych tutaj z Paryża, przebieg posiedzenia konie” 
rei (v| ambasadorów obradujących nad prcpozycyą 
Paiui^al Marini w sprawie oddaniu niektórych po
wiatów śląskich Police i Niemcom był następują
cy; Przedstawiciel F ranc jiiam basador Cambon
tGwiaaczyl. że byłoby dziwu era przyjmowanie po 
dobnej propozycji skoro powstańcy polscy wyra • 
aili zgodę na ustępstwa. Po dość żywej wymianie 
zdań postanowiono zażądać od komisyi międzyso- 
?juóKn"Czef w  Opolu wyjaśnień co do kilku prakty
cznych kwesty! związanych z projektem Parcival- 
Mafhli.

Warszawa. (T. M,| M oficyalnych kołach fran
cuskich przyznają, że do środy bieżącego tygodnia 
komisya międzysojusznicza w Opoln odpowie na 
pytania postawione przez radą ambasadorów U w
tym drUi dyskusya nad propozycyą Parcival-Mari- 
xt- będzie1 mogła być wznowiona w Radzie Naj
wyższej. ..Główne pytania postawione komisyi opol
skiej są następujące: 1 ) laika jest liczba 1  jaki 
jest stan moralny wojak Korfantego, 2) Czy Niem
cy wstrzymali swoje przygotowania, oraz jaka jer*, 
liczebność i sian niemieckich oddziałów Iicefera, 
3) Czy komilsya koalicyjna w Opolu v\ dalszym 
ciągu zaisieirza 3 aj«/ć orze® woj&ka koalicji tms 
neutralny między frontami polskim a niemie
ckim? - - - ' . ' « -  "S»r'

Dalsze niebezpieczeństwo angielsko- 
włoskiej koncepcy?

Warszawa. (T. M.) Angtcrtkó-włoski plan prowi- 
earyum na Śląsku ma dla Polski — jak stwierdza
ją tutbisze kota polityczno — .jeno jen en fatalny 
■̂ kurtek. Oto przez aiatychmaastowę oddanie pod 
naszą admiłdfltracyę pow. ps iczyńskieso i rybni
ckiego centralny obwód przemysłowy, pozostający 
nadel pod okupacyą aliantów,. miałby 315 tysięcy 
głosujących za Niemcami, a ?30 tys. za, Polską.

wioski Nikł jm  mimm.
Warszcwa (PAT). Poselstwo włoskie zwraca 

uwagę bpinii publicznej na to, że rozpowsze
chniane obecnie i zamieszczane w prasie wia
domości o włoskim projekcie pudzia.u Górnego 
■Kląska są nieścsłe, a temsamem mylne są iwg io- 
,n na tych wiadomościach oparte. Prawdziwy 
projekt włócki nie jest dotychczas ujawniony.

Projekt kom:svi rzeczoznawców.
Paryi. (E. E.) „Temps" ustala punkt wodzenia 

rządu francuskiego w sprawią uregulowania za
gadnienia górnośląskiego. Zapatrywania nząidu 
rrancuskiego w  tej kwesty i zostały pi ze dłożone 
rządowi augielskiemu. Rząd francuski zgadza 
się w zasadzrt z rzędem Wielkiej Brjtanll na 
zwołanie w najbliższym czasie konferencji 1 Ra
dy Najwyższej i„ Boulognejj ale aby Rada Naj
wyższa mogła dokonać tego pożytecznego i nób- 
zibę In?go za,dania. — porządek na Górnym fślą- 
sku musi by ć przy wrócony, lluipók j bt.nd/ ni e 
milieckie póWsiańcom grozić bjjdą nietistanntmi 
etdihciałni, nie bedizie można nawet myśleć, o 
rc„Aiąizaniu sprawy G. Śląską w1 taki sposoL, 
ahy obydiwiei Strony roziwiązanie to uznany. Che ■ 
cuniie można mieć nadzieję, że stanówjrko poje- 
dnaiwcae, zajęS przez powstańców, oraz przyby
cie posiłków ojagiełskich przyczynia cię i przy- 
śpie^^ą uspokojenie kraju. Wobec niemożności 
powizięciia przez komisyę maudzysoj uszn^czą zgo
dnej pinopoziycyi w sprawie granicy niemiecko- 
polsikiej na G. ŚI^łku, można powierzyć zbada
nie tej cprawj międzysojuszniczej komisy! rze
czoznawców, złożonej z prawników, dyploma
tów i wojakow ych, mającej siedzibę w Paryżu. 
Termin li-cmuniowy uważany jest za dostate
czny, dla ukończenia prac komisyi, bowiem 
wszystkie dokumenty . są już zgromadzone. Ko
misja rzecfflOma wców przedłoży łaby Radzie Naj
wyższej swoją opinię w sprawie ustalenia gra- 
iidicy nieuitrcko-polskLej z uzapełnioniem klauzul 
ttaktail u, wy niików głodowania, oraz warunków 
grografioznych i ekonomicznych, Wówczas kon 
fweneya Rady Najwyższej mogłaby przynieść 
i siouną korzyść, gdyż ^praiwozdanie rzeczoznaw
ców pozwoliłoby jej na powzięcie decyzyi z zu
pełna znajomością rzeczy, a przy wrócenie po
rządku na G, Śląsku zapewniłoby u gzianowanie 
*ai’ówno pnaez ToiPke, jak i przez Niemcy, o- 
rzpirzeaiia Rady Najwyższej. Tatka jest procedu
ra ro®vpąmni& sprawy G. Śląsisa, proponiowana 
P t-ząd tramcudki, który zwrócił się do rzą
du angielskis?o o jej przyjęcie

Paryż. (PAT), ttząd angielski zgodził się na 
utworzenie kemisyi rzeczoznawców dla zbadania

•MnnilMMnMMKUMMłM*

I Każdy czytninik „Gońca Krak/' 
może zostać milionerem,

Ben szczęścia ftr. 10.
Nazwisko i aares:...

■ Ron tu i ral.iźy wyciąć i przechować, 
2 Bony od Nr. 1 tio óO oyrawoiają przesy- 
• łającego(cą) do uzyskania jednego losu 
5 w premiowem losowania | Q itllliObSÓrK&K

„Gońca Krakowskiego**.
IttWMWlSWłwżtiWM X«M»« *

sprawy Górnego Śląska, jednakże wyiaził po
gląd, że komieya powinna działać na terenie 
Górnego Śląska i powinna być wyzaaczot.a 
w tym tygoduiu przez Ra-ię naj ,vyższą, któraby 
się zebrała powtórnie później celem oparcia de- 
cyzyi na wynisach bądąń rzeczoznawców,

Osobna moneta górhoś*ąska.
Warszawa. (T. M , Sprawa munetaina na GoĘ- 

nyra Śląsku ma być w najbiiżsuych di.iach 
‘załatwiana przez wprowadzanie własnej monety 
górnośląskiej. Moneta ta ma być oparta na re- 
lacyi frąnka francuskiego.

ta  d m  ijis  y iiin ii.
Warszawa. (T. M.) W ukiauacli zawartych j*r 

stanowjiono, że wojska angieł«kii obsadzą półno
cną część, włoskie śiudkową, a francuskiiu połu
dniowo-wschodnią część Górnego Śląska.

Rcsya wobec cór.i. Śląska.
Ryga. (T. M.l Joffe w rozmowie i, ^czedstaWio

lami dziennika ,,Nowyj Put** oświiadczyl w sprawie 
konflaktu górnośląskiego co następuje.

Kwesiya może obchodzić Rosyę o tyle tylko, o ile 
wypadki ,na uórnym Śląsku mogłyby wywołać no
wą wojnę w Europie Oczywiścio w Ukim w^pani' 
ku1 Rosya nie mogłaby pozost ć obojętną.

Niem cy znęcają się nad polską ludnością.
Mordowanie jeńców polskicn.

Cswięcim (Orient) Jak z zeznań jeńców nie- 
mieckiich wynika., wszyscy żołnierze niemieccy 
przed wymarszem na front otrzymują oid siwo- 
ich dowódców rozkaz bezwzględnego obchodze
nia się z jeńcami poU>kijni, grabienia, majątku 
pulskiego. Niektórzy z daukdiców niemieckich 
w »weij diziŁlej nienawiści do Polaków, ®afthę- 
oają. żłóiluieazy naswet do mordowania jeńców i 
ludności polskiej. Stwierdzając rag jeszcze, że 
w  walkach na G. Śląsku biorą udizial żołnierz^ 
Reichswehry i oficerowie armii reeuiaj nej, jeń
cy ci zeznają następujące sączyóły: Na jednym 
z odcinków Góry św. Anny por. Heintze, doiwod 
ca komp. niemieckiej, wydal rozkaz rozstrzeli-

waui* jeńców polskich. Ws -j p"kacn Polaków w 
-wieku od lat 15, zamieszkałych na lewyh1 
(brzegu Oarj Niemcy wywożą do Wiuoła „ ia  1 
Umych miast tuem_e L’«h. Jeńcy ci jako świad.' 
kowie semnją, że wszystkich i*iMrnowanycb 
Polaków bije się vr b a i jJ a c i  do utraty przy  
tomooicl i  żyda. Okru lny ven lo» spotyka wszy
stkich robotników, włościan t księży naraduWc- 
ści polskiej. Zeznania jeńców niemieckich ptr 
trwfieirdzają reemigranci powracający z Amcay- 
ki d » Paliki paizez Wrocław. Wielu z nich byJd 
awladkaftii strasznego znęcania się Niemcóra* 
nad iauternawańjmj Polakami r«Ł stecytach ko 
lej owy ich i we Wrocławiu.

Legion iwrakski po stronie łiiem'ec.
Właqze czeskie przepuszczają ochotników niemieckich na Oórny Siąsk. —

Jklraiński Legion pod opieką Czech.
Bkesryn. (Orient) Władze czesku*, , sjkk o’ wiek 

oficyalnie nie j^piariatia akcyi wenbunikawej na 
rzec/, Niemiec, tolerują jcdńa*i ma owo prze
kraczanie uranicy czt „kc-nicmieckiej przt»z o- 
cbotn^ków niemieckich 1 żołnierzy oktainłkicb. 
b. seipuhliki ziach. ukiuińslkilej, Łtóuzy pod na- 
porem ofenzywy polskiej śctoonlli się w srwio- 

czasie z gan. Krausem ua terytory um tze- 
gfejie. Słiwierdzwno, że wśród tych oddiziałów u- 
kraiński«.h, przebywających na terenie Cbecmi-
islowacyi, pirowiadizianą jest przez agitatorów 
PetinB*«wic*a agitacyo, skierowana przeciwno 
Pojącą na rzec/ Niemiec, Oddziały t© dlotskona- 
łe wyekwipowane m iałyby po zrewgani zawaniu 
odleijść do Niemiec, a następnie po sformowaniu 
w  legion UKTalńskc-TO=y]ski —  na tront śląski,

przjciwko Połakom. Masowe iptraekirassain  ̂
granicy . sesko-nm mieek <ej przez Ukraińców i 
Rosyan praebyiwiających na terytoryum ozieeko' 
idowaifkliem wskakuje, ze wiadomość wyżej pb" 
vliainia zatńuguje na t>a«\aniejs,flą u we gę 

Oświęcim. (Orient) Na, froncie połuidkji myl® 
G, Śląska stwierdzono uzialatao^ć ochałnioiseg0 
k, rpusni Suod-Osit, ktć negio pewna cześć lud^i 
(około 1000; rakrutuijie się z Huiuzytna i Boratl^' 
% terytoryum ozeakiego. Poster, nki cze .kie ptia* 
nut-kracznłdu granicy czeskc-dąskięj p 
mieck:eh ochotników nb, czynią iadnycb tw e  
ności, skuitlkuem czeg0‘ n. p. w KopyiiJtwie (ołJO®1 
Olzy) daje się izaruiw ążyif znaczmy przypływ <?- 
k hoiiiiików n -emieokich z czeskiego teu-ydoryus*1'

Austrya będzie obsadzona
petył. ( East Express Radio). Gdańsk4 kore*pon- 

deni ,E cń ir ‘ donosi, i e  koalicya obsadzi wojska
mi całą Ausłryę w razie dalbzego tri/anla; akeyi 
dążącej do połączenia się z Niemcami. Włotati obsa
dziliby ćyrol i Salzburg, Jugosławia Karyntyę i

Styryę, Caochosłowacya po-osiale terytoryum ń1' 
stiyi. Równocześnie zft.wanowiiuiąby bvła koalis1’  ̂
na akcja finansowa j o.ibudowa kraju. — rak _ 
„Nowojorski Herald" wskazuje na możliwość 
sadzenia praez Włochów Yiłlacb. oraz na moż _ 
wość zastosowania eaukcyj innych jak zatrzyń1 
nje kredytu 1 t p
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CzSczerin organizuje nową wojną światową,
Tajna nota do przedstawicieli sowieckich. — Za 6 miesiący sowiety bęoą

gotowe do wojny.
Aresztowanie centralnego komitetu 

komunistycznego w Łotwie.
Ryga. (Orient). Zapoczątkowana w  In. 22 bm. 

wielka oibiawa aa komunistów już po kilku 
dniach dochodzeń dała nadzwyczajne rezullany. 
Aresztowano w pełnym składzie centralny ko
mitet łotewskiej partyi komunistycznej. Do
chodzenia wykazały, ze kierownictwo ruchu ko
munistycznego na Łotwie spoczywało w rękach 
przedstawicielstwa sowieckiego. Władzom ło- 
tewiskiim udało się aresztować jednego z miej
scowych komunistów bezpośrednio po otrzyma
niu przez niego pakietu z pieniędzmi i litera
tury agitacyjnej od sekretarza misyi sowieckiej 
na Łotwie. Ustalono również, że wUkfea część 
literatury nielegalnej oraz pieniądze były syste
matycznie przewożone przez knryeia dyploma
tycznego przdstawicielstwu sowieckiego w Ry
dze. Ogółem aresztowano w Rydze 70 komuni
stów, a 7 zabito w walkach. Skonfiskowano 
drukarnię oraz 280 pudów czcionek przywiezio
nych z Pskowia. Jednocześnie odbywają się li
czne aresztowania, komunistów na. proiwincyL

Paryż (PAT). W. B. K. „Vie Socialiste" zamie
szcza dokładny tekst tajno] noty, którą, wysłał 
Cziczertn dnia 6 lutego 1921 do zastępców so
wieckich za granicą. Cziczerin poleca w tej no
cie sowieckim zastępcom wywołanie ogólnej 
wojny w całym św*ecie. Musimy teraz rozpo
cząć, —  mówi nota, — zużytkowanie narodo
wych konfliktów dla naszych celów. Sprzeczne 
interesy Węgier i ich sąsiadów muszą dopro
wadzić do konfliktu, który pozwali taikże wcią
gnąć Włochy i  który pomógłby wywołać ogólno 
europejski konflikt. Aktywna, czynność naszych 
następców ma pójść w  tym kierunku, aby wzmo
cnić i powiększyć jeszcze narodowe spory Na 
•wypadek wojny ustrój nasz bezwzględnie by 
Się poprawił, Intenzywna i zręczna praca musi 
wypadek ten przyspieszyć. W  obecnej chwili po
trzebujemy jeszcze czasu, aby się należycie przy 
gotować, ale za 8 miesięcy bęJzitemy już goto
w i ł wtunczas nie będzie więcej czasu do sfia-
cenią.

Wstrzymanie transportów jeńców rosyjskich.
Rosya nie dotrzymuje

Warszawa (PAT). Biuro prasowe minister- 
etwta spraw zalgranioznych komunikuje, że M  
względu na trudności, robione przez rządy ro
syjskiej i ukraińskiej rzeczypospolitej rad przy 
wykonywaniu układa o repntryacyi i z uwagii 
na to, że pomimo usiłowań delegacyi polskiej 
w komisy ach mięszany«h repatryacyjnych w 
Moskwie i Warszawie, strona przeciwna nie 
wysłała jeszcze do kraju odpowiedniej ilości 
transportów z więźniami intern0wanymi, W 
diwlc 38 maja prezes delegacyi Rzeczypospolitej 
Ęol&kiej w kamisyi mieszanej do spra «■ repa- 
tryń Ł K 'M  Warszawie wystosował dc delegacyi 
rosyjsko-ukraińskiej pismo następującej treści:

Dnia 28 maja 1921 r. Powołując się na list 
nasz z  dnia 24 b. m„ domagający się od panów 
według'artykułu 16, 17 i  18 uporządkowania ilo- 
6ci i kategoryi wysyłanych z Rooyi osób, podpa
dających pod artykuł I. układu o repatryacyi w 
określonym terminie, mam zaszczyt zakumuni* 
kować panu, że aczkolwiek od chwili ukonsty
tuowania się komisji. do spraw repatryącyi u- 
płynęło już 4 tygodnie, w  dniu 27 b. m., jednak
że stan faktyczny po dzień 'dzisiejszy przedsta
wia się jak następuje: Polska strona komisyi 
mięszanej wysłała 21.641 osób do Rosyi, rosyj- 
sko.uki ainska strona komisyi mięszamej wysia
ła 11.582 osób do Polski. Z powyższego wynika, 
że stwierdzony przez nas od samego początku 
akcyi repatriacyjnej niedobór ze strony dele-

umowy o repatryt^yi.
gacyi rosyjskiej i ukraińskiej, który wyinosił 
9.835 osób, niedosld.nych do rówaej liczby, za
mian! zmniejszyć się, wynosi obecnie 10.064. 
Niezależnie od tego nie został dotąd uruchomio. 
ny ani jeden transport osób cywilnych, wbrew 
artykułowi 26 układu o repatryacyi. Wobec po
wyższego stanowiska panów, delegacya polska 
opierając się niezmiennie na wzajemności i 
widząc bezskuteczność swoich pisemnych przy
pomnień, czuje się zmuszona, zgodnie z uprze
dzeniem panów w lej sprawie, do wydania za
rządzenia o wstrzymania zuchu transportu Jeń
ców wojskowych ai do chwili konkretnej i wy
raźnej odpowiedzi dęlegącyi rosyjsko-ukraiń
skiej, popartej rzeczowymi dowodami, któraby 
nas przekonała, że delegacya msyjsko-ukraiń- 
fika pragnie wypełnić i  wypełnia układ o repa
tryacyi, gdyż dotychczas wszystkie pozory w y
kazały, że tylko polskiej stronie zależy na ści
ąłem wykonaniu traktatu. W  wykonaniu po
wyższego ruch transportowy jeńców rosyjskich 
rozkazem sekcyl jeńców i internowanych przy 
ministerstwie spraw zagranicznych dnia 27-go 
maja został wstrzymany na całem terytoryum 
państwa polskiego. Cała odpowiedzialność więc 
za opóźnienie powrotu jeńców bolszewickich do 
ojczyzny spada w ten sposób na stronę rosyjsko 
ukraińską. Prezes delegacyi polskiej: podpisa
ny Korczak; delegat ministerstwa spraw zagra
nicznych podpisany: Skrzyński.

Lwów (PAT). Dzisiaj na cmentarzu obrońców 
•Lwowa złożono hołd bohaterom amerykańskiej 
eskadry lotniczej, imienia Tadeusza Kościusz
ki, a to poległym kkpłtan°m Mac Kenncy, Ma- 
cholm ł porucznikowi Grevet Na uroczystość
zgromadziły się tłumy publiczności i  kilka od
działów piechoty z orkiestrą. Z Warszawy przy
byli na uroczystość z ramienia konsulatu ame
rykańskiego Mr. Teylor i delegacya amerykań
skiej Ligi, złożona z l i  pań i panów, oficerowie 
eskadry lotniczej imienia Tadeusza Kościuszki, 
e komendantem pułkownikiem FauntlerOy i 
podpułkownikiem Cooperem na •zele. Przybyli 
też generalny delegat rządu dr. Gałecki, dowód
ca okręgowy Lamezan, generał Stanisław Hal
ler, członek misyi francuskiej pułkownik de 
Renty, reprezentant misyi angielskiej major 
Grand, lwowski korpus oficerski, członkowie 
Rrezydyum miasta, naczelnicy władz, komitet 
itet polsko-amerykański pomocy dla. dzieci, dzia
twa szkolna i  t. d. Po odegraniu hymnu ame* 
■tykańskiego odprawiono krótką modlitwę, na* 
®tąpnje przemówiono w języku angielskim i 
bolskim, oddając hołd bohaterom omerykań- 
^kim, poległym w obronie wolności polskiej. 
Lnieniem miasta przemawiał wiceprezydent 

Stahł, imieniem armii polskiej gen. Haller. 
Następnie przemawiał pułkownik de Renty i 
br, Leon Piniński po angielsku. Uroczystość za* 
kończyło odegranie hymnu amerykańskiego i 
Piskiego, a na grobie bohaterów złożono kilka

naście wieńców, między innymi od miasta Lnvo 
wa i VI. armii.

Ograniczenie emigracji do Ameryki.
Waszyngton. (PAT). Ustawa, wchodząca w ż y 

cie w dniu 3 czerwca b. r. w sprawie imigracyi 
do Ameryki, ustanawia, że w każdej miejsco
wości ilość imigrantów wynosić ma 3% liczby, 
znajdujących się w Stanach Zjednoczonych oby
wateli danego państwa. Wedle urzędowych obli
czeń może imigrować do końca czerwca b. r. 
z Anglii 5020, z Norwegii 950, Szwecyi 1530, 
Danii 453, Holandyi 276, Belgii 119, Francyi 
437, Niemiec 5219, Fiulandyi 298, z Afryki 9 
osób. Na inne państwa nie są jeszcze ustalone 
cyfry imigracyi.

Rząd angielski a strajk górników.
Poldhu. (E. E, Radio) W  Londynie w niedzie

lę odbywały się w dalszym ciągu konfereneye 
między przedstawicielami kopalń węgla a rzą
dem. Rząd przedłożył propozycye ugodowe, je
dnak chce traktować oddzielnie poszczególne 
dystrykty. Spotyka się to z opozycyą górników. 
Rząd musi sobie zapewnić dostateczną ilość wę
gla dla siwoich niezbędnych potrzeb. Dlatego 
gdyby natwet p e r  trak tacye nie wydały rezulta
tu, użyje środków przymusowych, by uzyskać 
żądany kontyngent.

Parlam ent irlandzki,
DubUn. (E. E. Radio) Wyboty do par!amonm 

irlandzkiego dały rezultat: u ni on i idów 40, ra- 
cyonalistów 6. sinfeinistów 6. Rząd angielski 
zamierza oprzeć si- na partyach ugodowych i 
współdziałaniu załatwić kwesty® sporne.

Kagitai angielski i  misSii ilu.
Warszawa. (T. M.) Na międzynarodowym kon

gresie ekonomicznym w Lizbonie, którego zam
knięcia dokonano obecnie, jeden z delegatów an
gielskich Sir Wattson Rotlieford, członek Izby 
gn.ln, wybitny przemysłowiec naftowy, złożył po
słowi Radziszewskiemu propozycyę eksploatacyi 
polskich terenów naftowych i oświadczył, że ka
pitał angielski pragnie pracować w Polsce, pas. 
Radziszewski zakomunikuję tę. propozycyę, jak 
również in.ne analogiczne propozycye Rządowi pol
skiemu.

Plebiscyt w Solnogrodzie.
Wiedeń. (E. E.) Dzisiejsze głosowanie ludowe 

jw Solnogrodzie miało przebieg wepaniały. Od- 
bywaio się w  znipełnem spokoju. Wszyscy oby
watele Tyrolu i Bawai yi przybyli osobnymi po
ciągami. W  calem mieście ilość głosujących 
wynosiła 23.700, z tego 20.350 opowiedziało się 
za przyłączeniem do Niemiec. W  całym kraju 
ilość głosujących wynosiła 126.000. Z tego gło
sowało 86 proc. przyłączeniem do Niemiec. 
Luaność uważa głosowanie to za obowiązujące, 
chociaż zarządzone pry wialnie praea stronnie 
twa.

Stany Zjednoczone przeciw komunistem 
w Meksyku

Londyn. (PAT) Wedle depeszy Reutera z Me
ksyku, poseł amerykański Summerlin odbył kon- 
ferencyę z prezydentem Meksyku i zwrócił jego 
uwagę na zaniepokojenie w Waszyngtonie z po
wodu doniesień o ekscesach bolszewickich w Me
ksyku. Prezydent odpowiedział, że zostały wy
dane zarządzenia, aby przeszkodzić rozszerzeniu 
się radykalizmu.

Uzupełnienie gabinetu niemieckiego
Berlin. (PAT) ,Montagspost“ donosi o nomi- 

nacyi dra Waltera Rattenau ministrem odbudo
wy. Noininacya została wczoraj urzędowo za
twierdzona.

Pamiętajmy 
o Górnym Śląsku.

N A D E S Ł A N E .
O feru ją:

20-30 wagonów kukurudzy
Kupują: 4312

większą ilość nafty, benzyny
i innych produktów naftowych.

Zgłoszenia do firmy H. Mendelsohn, 
Kraków, pi- Dominikański L. 1.

NAJTANIEJ m°żna się zaopatrywać

w P O Ń C Z O C H  Y to7ss»i£l™ i",ie
począwszy cd Mkp- 85'— zwyi. Dla Kółek Rolniczych 

i Składnic specyalny opust. 4324

Wiesław SZA i OAKOWSKI i Ska
KRAKÓW, UL. SZCZEPAŃSKA 11.

Wysyłkę na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.
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Czekamy zaprzeczenia
Berliński „Yorw a erts", organ niemieckich so- 

©yalisitćw puaiwioowych, przynosi, z naeyi C or
nego Śląsko, sen^acjjną wiadomość o socyałii- 
stach —  poisaiicji.

Mianowicie „yorwaerte" drukuje artykuł 
sprawozdawczy niejakiego O* owskiego (Niem- 
cal), który z polecenia niemieckich związków 
zaw®ow*wycn na Uórnym Śląsku wyjechał do 
Włoch, dla udzielenia informacyi włoskim so
cjalistom, Ossowski opowiada, że już w  Medyio- 
lanie, w czacie rozmowy z Turaitdim, d'Aragona 
i t. d., dowisiiział się, że przedstawiciele pel* 
sklej paTtyi socyalistycznej konferowali z sony- j 
aiistami włoskimi i  wręczyli im  materyał, do
tyczący Pprawy Gomegv śląska, „Bez mojego 
przyczynienia się, —  pisz© p. Ossowski, — so- 
cyaliści włoscy zoryentowali się (?), że cyfry 
dostarczone przez Polaków, m iały być sfałsif wa 
ne (?). W  Rzymie konferował Ossowski z se
kretarzem partyjnym B®rrt, który pokazał mu 
mat&*y?L dostarczony przez socyaUistę pal* kie
go, B&nfcrkiewicza. W  dalszym ciągu artykułu, 
pisz© OaiSiow^ki Hosłuwnie: „Towarzysz Bani o- 
świajdctzył mi, że Polacy dowodzili, iż  Ich obec
ność w Hzym?e z merza do przeszli BtUenia no
wej wojnie. Albowiem między rządem pClakim 
a francuskim rwla» zawarty układ, w myśl 
którego Polska w razk gdyby Góruy uląsk w 
całości lub w ozę-C przył,n?uo Niemcom, mia
ła cały V raj ebsadz-ć siłą wojskcwą. Francya 
miało, się aoŁówiązać wkroczyć na zachodzie, 
gdyby Niemcy miały stawić opór interwencyi 
polskiej".

Jakkolwiek powyższe twierdzenia juz na pder 
wszy rzut oka fą  nieprawdziwe i  nieprawdo 
nouóbnę, socyaliścd włoscy mieli, —  wt myśl
wywodów „Votrr'ae,i*tiru‘\ — odnieść się niechę
tnie do interwencyi polskiej i aea-wałi wszelkie 
rok 'wan ia z •socjalistami polskimi,

Vvohec tych rerwelacyi konieoanęm j«st,. aby 
®oryalistyc®n,a dełegaoya, pojistoa. która była we 
Włc 3®ech, odpowiedziała na zarzuty i informa- 
cye, zw a rte  w  artykule „Vorwiaerts'u“ . Nam 
nie wydaje się rzeczą prawdopodobną alby kto
kolwiek ze strony Polski mógł składać jakieś 
oświaidozemiUŁ w sprawie wojskowych izczągó 
łów sojuszu między Polską a Francy ą i czeka
my ®e »biony sceyalisitów polnkicn toimalnego 
zaprzeczenia tych sensacyjnych zmyśleń wysłau 
mika niemieckiego.
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Zapisujcie się na członków 
„Czerwonego Krzyża" Pudzithowis
Członek rzeozyw i t y ...................- 50 mk

,  wsnieralęey (bez prawe głosu; 20  „
Mtedzleż gimmzalna - - - - - a 6 ,
Członek dożywotni.................. - i  -5000 „

Odznaki darmo.

Nu—c:

„Trzecia Rosya“ grozi Polsce „otłviłet5m“.
Straszak sojuszu

Warszawa, 30 maja.
1 Do W a rs tw y  nadeszły -wiadomości, że rosyj

scy działacze w Paryżu i Londynie „ysilają się 
coraz miemywniej na antypolską Łgitaeyę. 
Możliwość zawarcia układu polsko-liteiw skieęo 
na kooferencyi brukselskiej wiywołałh w  -rosyj
skich kołach, przebywających iia Zachodzie, du
że zaniepokojenie. Ton artykułów organu Bur- 
cewa „Obszczeje D jeło " przypomina najlepsze 
dnie „Moskiewskich Wiadomości".

W  tern samem piśmie ukazał się artykuł p. 
Aleksandra* JabŁowwskija pod tytułem „Histo- 
rya stosunsów polsko-rosyjskich". W artykuie 
tym przypomina autor, że dtosuniki te stale po 
dlegały anianom i zaznacza, że aczioiwiek dzi 
siaj wzięła Polaka górę, tern niemniej jednak 
popełnia, ona b’ąd, że zaibardzo liczy na popar
cie Lenina, który zniszczył Rosyę. Daiej, zala
niem Jabłunowiskija, popełnia również Polska i 
ten błąd, że lek ceważy mebezpieczeństwo, gro 
żące jej k© strony Niemiec. Ani Bosy a, u ni 
Niemcy ule wyrzekną się fcwego stanowiska

prusko-rosyjskiego.
w»i^c Polski, O ille nie mstąpa Odw et ze strony 
Rosyi, uczynią to Niemcy, a jeżeli nie Niemej 
same, to Arsya i Niemcy wspólnie. Dalej mówi 
Jaibłoncwskii1 że .nie należy zapominać i o tem, 
iż również Anglia, me żywi zbyt serdecznych 
ucZuc dla Polski.

Na licznym z jeździ e przedstawicieli rosyj
skiego przemysłu i handlu, jaki się cdbyi nie 
dawno w Paryżu, słj niiy mini on ei moskiewski, 
bankier Ria.buszins.kij, ośw iadezył, ze Rosya nie 
zgodzi się nigdy z traktatem ryskim. in_ t nie- 
podległośti’4 państewek bałtyckich. Zeb.ani fi
nansiści rosyjscy oklaskiwali te słowa swego 
prezesa. Inm mówcy pedk reślali również że 
warunki gospodarcze wymagają odbudowania 
w całości dawnej „niepodzielnej" Rosyi. W atu 
smiku do Polski, rozlegały się słowa nienawi
ści 1  — pogróżki!

Niepoprawni emigranci, którzy ni© umieli u 
siebie w  kraju walczyć z Leninom i Trockim i 
tchórzliwie uciekn, są bardzo, jak widzimy, 
odważali w etefsunku do... Polskil -
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Miliony bolszewickie w Szwecyi.
_  Sztokholm, w  maju.

(l-a) Szwecya jest kanałem geograficznym* 
a tórym boiszewizm piynie ku oacnoaniej Eua o- 
pie... Mima to jedLjkże ówi zatruty paąd powie
trza, któiry przewiał piraeiz kraj szvv Adiziki, nie 
przyniósł mu zbyt wieikrej sekody; Sziwecya, 
naród chłopów, opiera się iwycięsk,, teoi yom 
Lenina i na ogol kraj ten liczy zaledwie paru 
,,wybrańców", przejętych doktryuaani komuni- 
styciznemL

BogcwSi przemysłowcy szwedzcy, którzj pro- 
aruKowaa,! przez cały czas trwania wojny, ni© 
mogąc eksportować za grauicę, a dd chwili zar 
wfiesaemia broni również niiie m ngii wysyrać 

swych produktów dio Europy, ze wiziględu na 
kurs pieniądza, —  wszyscy ci żądni zysku prze
mysłów cy szwedzcy poruszyli niebo i  ziemię, 
aby wciągnąć rząd do nawiązania anosunków 
handlowych z Rosyą sowiecką. Rząd szwedzki 
zuazu stawiał wytuwale opór orwiym żądaniom 
przemy slow^ów i  zgodził się na upoważnienie 
do sprzedaży towarów; bolszewikom dopieio wó- 
w^cza^/gdy Anglia otw orzjia mu do tego drogę.

W  chwili obecnej istnieją stosunki handlowe 
między szwecyą a Rosyą sowiecką, 1‘eoz ogra
niczyły się tylko do tego, iż Roisya zamówiiłą w 
Szyiecyi lokomotywy i złożyła na ten cel w 
Sztokholmie kapitel zakładowy w sumie 25 mi
lionów rubli w złocie.

Lokomotywy są gotowe, lecz nie orstairczone; 
ozy zostaną wysłane w  najbliższej przyszłości? 
To mato prawdopodobne. Rząd sowiecki zade
cydował, iż wszelki sj»ór handlowy pomiędzy 
Rosyą a jej dostawcami ma być sądzony przez 
trybunały sowieckie. Handlarze szwedzcy, nie 
zbyt pochopni do oddania swy ch interesów na

laskę. 1 niełaskę „specyamej" w swoim rodzaju 
sprawiedliwości sowieckiej, postT,nowili zatrzy
mać u sr ebie swoj e Iow ary .

25,000.000 rubli złotem spoczywa zatem stele 
w  Sztokholmie. Podobno istnieje jffan użycia, 
owego kapitału bpdź to na odszkodowanie dla 
posiadać „j papderó«, resyjskteh, będz też na 
udisekodowanie dila rządu v umun ;fciego. które
go skarbiec jest stale w rękach dyktatorów Mo
skwy Krążą tu pogłoski, jż omawia się właśnie 
sposoby dokonania tegio „sekwemiru * zgodnie z 
formą prąwiną. Lecz są to tylko pogłoski. Ist- 
nieje bowiiem w .Sztokholmie cziłowi-ek Który 
ao upadłego czuwać będzie nad ewym skar
bem.., ' ■-

AMBASADOR HANDLOWY.
bazowa się Karżencaw i jest delegatem so 

oleckim w  Szwecyi delegatem, rzece praspta, 
handle wym. Kerżencew, to człowiek miody je- 
aizcaje, niezwykle energiczny i autorytatywny. 
W  cnaraKterze swym, w  sposobie życia, to ty* 
uOiwiy „businessman*', nie przypominający ni- 
ct.em rotzmaiil ych - „trybunów", o wylizanych wło 
soch i szerokim krawacie, którzy „robią" Komu- 
aizim w roiinaitych .dolicach Europy, na ro.Z" 
roaiitych meetmgaich pod golem niebem. Ma 031 
pod swOiim zarządem całą armię daktylogra* 
fek, stenografów, tłómaczy, drżących przed nim 
z obawy i posłusznych nar każae jego JKinienie. 
Jego apartament to pra^wrlziwa administracya- 
Czy traktuje się tam tylko o sprawach han* 
dlowycn? JNiewiiadomo, —  w każdym razie z 
lej to siedziby płyną do zachodniej Europy cał® 
masy komunistycznej literatury.

Kerzemrew to człowiiek niesłychanie źajęay. 
Od rana do nocy dyktuje Usty, podpibUje pocz-

Na placówce - nad Odrą.
(Epizod z walk o wolność Górnogu Śiąskz).

Na po*yoyJ™.. w maju.
Leżymy w tyralierze. Za. marni miejsoawpść 

O., przed nami błonie sizeaokie ze <lwa kilome
try* pouzem Odra, a  za Odrą Niemcy. Poizycya 
nesza bi^gni© wradłuż gościńca, co ma ewoje 
dOujre strony, ale zatia zem i złe. Rowy podłużne 
dostarczyły nam doskonałych osłom ŁtSiie ma
ją jedną wadę, że nie posiadają daszków j w> 
raaie deszczu cierpią ludzie ogrorimkf. Ląc znośc 
przy pomocy rowerzystów utrzymuje się regu- 
laAiie, co jest rzeczą kolosalnej wagi, pnzv tu- 
tejsaem >t«saxtzeimu frontu, gdzie kom pani (o- 
k fło  2T>0 ludzi) musi przednimi posterunkami 
obsadzać kilometrowe odcinki. Dopływ '-..zerw 
jest łatwy, przy j^unocy bitej drogi! której wa
dą jest br»k jaki ej koi Wiek. «łony; ił© raizy u- 
każe się ktoś na gościńcu, zaczynają Niemcy 
strzelaninę, tak, że zwłaszcza dla większych 
oddziałów lub bryczek, zaprzężonym w konie* 
przejazd tamtędy staje się prawic niemożliwy,

W  ostatnich dniach dała się trochę Niemcom 
we s na/ki nasza „pancerika \ za!mprowiz°waAa 
w w arsztatach Jedtef kopalni* ale spełniająca 
swoje zadanie doskonałe, lo r  kolejowy biegnie 
ról* nołegle do gościńca, wr odległości pół kilo
metra, a idzie wzniesieniem tak, że cała doli
na Odry i  płaski drugi brzeg, widać stąd, jak 
na dłoni. To też Niemcy, widząc prnoerkę, krę
cąca się po naszej stronie, przycichli trochę. 
Musieli to waiąść aa przygotowanie do iwaęk-

e»ej aikcyi z naaasej .jtmny 1 rączęło «i$.tvizajem* 
n© wyczekiwanie. Ludzie z kampanii, pocho 
dzący z tamtej utrony Odiry, newzezą^y Jobie za
tem prawo do posiadania najświeższych wda. 
domości z Niemiec, opowiadają, że z głębi kra
ju ciągną wielkie posiłki.' Ludzie cywilni, wy
mieniani przez komisarzy cywilnych i przepu
szczani na naszą stronę, dają infeo macy© tek 
sprzeczne, że raz ma »ię  "nirażenie, iż  caia ab-’ 
mii a t( utońska idiz?e na pomoc Stoi etrupłeirom, 
drugi taz  opisuje się nieprawdopodobu© roz
przężeni© i  nlekarnoa wojsk niemieckich. O 
tem, że ani karność, ani wyćwiczeni'* po tam
tej stronie nie jest pierwszej klasy, mamy do
wodów dziesiątki codziennie. Jednaki© Słtosei- 
truplenzy bynajmniej nie są wrogiem, godnym 
lekceważenia. Posiadaj a wielkie środki tech- 
ftlczne co, —  jak na aJi mię powstańczą, — wy
gląda trochę podejrzani© i dużo r Elcerńw ulem p 
clich, którzy zupełnie się ni© kryją z tem i© 
przy byli z Niemiec organizować bojówki i  aik- 
cyę zaczepną przeciw Polakom. Posiadają ma
cą emu lioyi 1 wielką ilość karabinów mnszy- 
nowy &h, których zupełnh1 nic ni© oiazos “dżiją  i  
sypią przy każdej sposobności, ił© qię- zmiiećci. 
Aim at maję niedużo i  to przeważnie lekkie 
golowe, których używają jakby ną święto tyl
ko, wi raait więksaiej akcyj. lub w ypędów:

Ostatni atek Niemców byl na naszym odcin
ku tylko jakby dla maskowania ataku główne
go, który nastąpił Więcej na północ, jak się 
tam na północy skończyło, nie wiem bo jako 
żołnierz, wiem tylko to, co się działo przed mor

jemj oczyma i o tem mówię, óreszitą bowiem 
wszyscy ci, którzy byli nk wojnie, wiedzą, że 
bitwy kinow e są daleko więcej interesujące, 
niż bitwa prawdziwa. Nic było więc u nas ani 
dymów, an± pieKieinych *arż, ale była za to 
bitwa Prawdziwa ze stratami po opu stronach.

Zaczęło się to. Wnocy zwykłą Strzelaniną. —• 
„Zdaje sie dziś znowu nic nie cędzie", —  mó* 
w i dio mnie Jakiś stary górnik, z którym -azeni 
zeszliśmy się po' di*ug iej stronie drogi, idąc do 
wsi. Usłyszeliśmy wyraźnie, jak kulomioty 
zaczynały powo-li buczeć, kirrując się rwlasa- 
cza na przedpole most-u, jedynego, jaki łączył 
ma nasizym odciinku oba brzegi Odry. Szliśmy 
“pakojnię dalej, uważając całą strzelaninę za 
zwykły incydent nocny. Nagle ogień urós! do 
kanonady wcale imponującej, za.powiadająć 
atak. Zawróciliśmy się i w rac im  y na stanowi* 
rka. Przechodzę koło ludzi, wyciągniętych w 
długą tyralierę, o kilkanaście kroków- jeden od 
drugiego. Było już po.północy i gwiazdy zaiz?* 
ły błyisizczeć silniej, a mgła, wznosząca się na» 
rzeką, zaczęła gęstnieć i rozchodzić się nie©te/ 
‘znie na brzegi. Ludzie.. stuleni na ziemi, za' 
pzynają dzwonić zębami i  ziewać z trudneśoią* 
co jest oznaką, ze zmęczenie dochndZ] do ©sta' 
tecznych granic. Ale sj-tuacya j©sit tagj rodzi 
ju: a-tak nieprzyjacielski, jakby pewny, -e 
Cofnięciu się do domów na spoczynek niema rC& 
wy. Xakaś kula przypadkiem' trafia m ło d e j 
Chłopca w nogę, któiy próbuje chustką wiąz^ 
nie niebezpieczną wcale ranę

X4gi» staje saę coraz gęściejszą, tak, ze na H*
.‘I- ' ' 2 ’
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tę i  czeki, masę, masę czeków.,. Jesi tak głę
boko przejęty ważnością, swej misyi, iż sam u- 
wajża siebie m  poważnego dyplomatę. -

Z chwilę, przybycia do Sztokholmu wjyidał om 
wspaniały, luksusowy bańkieifc, ma który zapro
sił najzuamienitsize osobistości szwedzkiego 
śwfitaita politycznego i kulturalnego; ma ucmtę 
tę otrzymało zaproszenie również cale dyploma
tyczne „ciało" Sztokholmu; jedynie minister 
francuski, p. Dedavau i  minister Stanów Zjed 
moczonych zastali pominięci na liście zapro
szeń. Na zaproszeniach widniał napis: „Strój
dowolny**, oo miało całej uroczystości nadać 
pewien charakter demokratyczny.

Bankiet jednakże „handlowego ambasadora1* 
sowietów nie miał wielkiego powodzenia; Szwie 
dzi miloeeniem odpowiedzieli na zaproszenie, 
zaś ciało dyplomatyczne do tej pory jeszcze się 
śmieje z owej nieudalej uczty.

Mimo jednak to małe, śmieszne „fiaaco**, na
leży przywiązywać pewną, wagę do ekapedyo- 
wanej przez Kęrzemcewa literatury bolszewic
kiej i  podpisywanych przezeń czeków.

Kerzencew zapewmia, że w Rosyi panuje zu
pełny spokój; bunty lokalne nie maję znaczenia 
i łatwo daję się stłumić. -

Zaprzecza też istnieniu jakiegokolwiek nie 
porozumienia pomiędzy Leninem a Trockim. 
Przyznaje jednak, iż obaj dyktatorzy mogę mieć 
na pewnych punktach odmienne opinie. „Nie 
ina to najmniejszego znaczenia, — powiada Ke- 
rzencewy —  Rosyą bowiem rządzi nie Lenin i 
Trocki, lecz kongres sowietów**.

Kiedy ktoś zapyta się Kerzencewa, czy praw
dę jest, iż komunizm przybrał formy polityki 
batdziej umiairkowianej, odpowiada on z dobrę 
minę: „Każda żywa doktryna zmienia' się z bie
giem lat; wszelka teorya, któka nie doznaje 
zmiany, skazana jest nd zagładę**. A zatem nie 
chorągiewka kręci śię, lecz-prąd wgatru...

W  kwestyi chłopskiej konstatuje Kerzencew 
wielką poprawę tych stosunków w Rosyi. Zda
niem jego, rolnicy pća^ire że „błogosławię11 już 
bolszewików, którzy w tym roku zabrali im 
tylko po-rowę zbiorów-, zamiast całości, jak w 
roku ubiegłym. Kerzencew zapewnia z poważną, 

frnina, iż odtęd chłopi maję wszelką racyę in- 
tenzywnej pracy dla powiększenia poznwtawio- 
nej ijn przez rząd części ziemi. Jest to istotnie 
rzecz bardzo prosta, na zroiziumieniie której zdo
być się mogę nawet mużycy rosyjscy!'

żne od szczęścia czy przypadku, —  n. p. awra.ns 
na miejscu ’ ), order i t. p. Przedewszystkiem 
jednak powinien być urzędnik tak płatny, aby 
nie potrzebował szukać innych zarobków poza, 
ptensyą. Z pewnością lepiej wyjdzie na tern i 
społeczeństwo i sam skarb państwa.

*) Argument przecie
ków „na urzęd“.

mianowaniu urzędnii-

„Imałki łapacze - Udziajki imacze“
Szkoła demoralizacyi urzędników. — Skończyć z przeżytkami austryackich

czasów.
Nie wytwór to „futurobni“ , która tworzy dcaL- 

wciągi językowe, nie —  Imalki, Łapacze to po
jęcie i wyraz, stworzony za rządów austryac
kich w roku 1835 i dopiero Polak, minister 
skarbu Biliński, postaw ił, uchwalony w  roku 
1896 przez parlament austiryacki, wniosek o 
zniesienie tych u działek czy imałek.

Cóż to cą za diziwotwory? Oto remunemeye 
urzędników i  fu nk cyon ary uszów państwowych 
za przytrzymanie przemycanych towarów i  o- 
sób, lub wykrycie przekroczeń skarbowych.

Wykazywanie problematycznej wartości ta
kich nagród dlla skarbu państwa jest właściwie 
zbyteczne. Pomijając nieanoralność tej jnsdytu- 
ejrj, nie mai oma i dla skarbu państwia poważ
ni ej szego znaczenia. Do kateigiaryi tych rem u- 
neracyi należą także prowizye od sum, przez o- 
bywaitieli subskrybowanych na pożyczki pań
stwowe i  t. p.

Polska łoży na takie rozmaite premie dla u- 
rzędniików za spełnianie pewnych ukwałifiko- 
wanych czynności ogromne sumy. Czy tędy 
wjcdizie droga do dobrej gospodarki państwo
wej? Chyba nie.

Rodzaj czynności w  gospodarstwie sfoarbo- 
wem państwa (jak słusznie pisał dr. Komorek 
w organie Związku urzędników p t. „Wiado
mości") da się podzielić na trzy główne działy:

1) kierów niczo-nadzorczy;
2) wymiarowy;
3) wykonawczy, czyli egzekucyjny.

kę kroków- nic nie widać.' Jedyna chwila do 
ataku. Rzeczywiście odzywa się karabin ma
szynowy tak blisko, że niemożliwem się wyda
je, aby ogień szedł z drugiego brzegu. ’ .Vysłany 
Wywiad donosi, że Niemcom ‘ udało się nrzejść 
Przez most. Prawdopodobni* posterunki padły, 
91 bo dostały się do niewoli, —  gdyż Niemcy 
Przenieśli nawet karabin maszynowy, z totóre- 
®o biją. Biją naturalnie ma ślepo, bo trudno w i
dzieć cel wie mgle.

W  tej chwili zaczynają grać nasze maszynki, 
ństawaione naw pół mostu, pewne strzału, bo 
•tale tam wycelowane. Ale po kilku stadłach, 
— oo jest? —  ustają, potem znowu kilka striza- 
Jów j  ustają. Widocznie zacięły się i  to w chwi- 
ji najgroźniejszej. Sytuacya jest denerwująca,

i drugi karabin maszynowy odzywa się z 
brzed mostu. Idę nie na żarty. Po chwili zaczy- 
b-ają się sypać strzały karabinów ręcznych, w i
docznie piechota przeszła już przez most i roz
d ę ł a  się pod osłoną maszynek. Mamy już je- 
doeg0 zabitego, który dostał wi skroń i  Zginął 
"9. miejscu. Próbujemy przebić mgłę wzrokiem, 

niaipróżno. Nagle nasze maszynki odzyskały 
stos. Widocznie defekt naprawiono i  zaczyna- 
^  one sypać nde na żarty. Połapali się Niemcy, 
ę dalej tak nie idzie, bo z obsługi ich karabi- 
dw maszynowych dwóch ludzi padło i  pod o- 

mgły poczęli się cofać. Zaczyna szarzeć i 
j>»atly robią się coraz gęstsze. Tyraliera nasza 
O^uwa się, strzelając naprzód. Niemcy, wi* 

' . 9c. że siłv nasze sa znaczne, wycofali sie na
°j brzeg, rezygnując zupełnie z początkowych
scesów. Pow stan iec.

W pierwszym i drugim dziale muszą być za
jęci urzędnicy o wykształceniu wyższem, cho
dzą tu bo w  jem o zastosowanie ustaw. Wszech
stronne sprawiedliwie rozłożone i odpowiednio 
wydatne podatki i opłaty zależą od. dobrych 
ustaw i sprawiedliwych wymiarów, jednak e- 
fekt podatkowy okazuje się dopiero przy egzeku 
cyi. Skarbowość polska stara się ten efekt pod
nieść przez wyznaczanie premi*, o których mó
wiliśmy wyżej, stwarza jednak anomalię, bo 
de facto wykluczą od tych remuneracyi urzęd
ników o wykształcaniu wyższem, bez których 
pf%acież ongaom niższe nie mogłyby istnieć, a 
ponieważ ustawa z. dnia 13 lipoa 1920 traktuje 
równomiernie wszystkich urzędników skarbó 
wych, przeito dochody urzędników niżjszych są 
wyższe, gdyż pnacując w dat ale wykonawczym,
mają sposobność do owych imałek ozy a dzia
łek. Owocem takich stosunków je»t, że wielu 
wyższych urzędników skarbowych, a mamy ta
kich fachowców w  Polsce nie dużo, występuje 
ze służby, skutkiem czego szereg nowych ustaw 
skarbowych jest niewykanywanych, bo wymia
rów niie ma kto przeprowadzić. Sprawa ta jest 
tern ważniejsza, że przy braku wogóle facho
wych urzędników, skarb państwa, nie mogąc 
ciągnąć należycie dochodów z podatków osobi
stych, kładzie największy nacisk na monopole, 
podatki konsumpcyjne i oipłaty stemplowe. A 
tu nie ma kto dokonać wymiarów.

Ala i urzędnicy egzekutywy nie są wynagra
dzani sprawiedliwie i równomiernie za swoje 
czynności, albowiem premie procentowe („imał
ki") zależą nie od zasługi, lecz od przypadku. 
W iem y n. p. urzędnik skarbowy ujmuje przy
padkowo handlarza obcych walut z 2000 dola- 
rówi, otrzymuje premię procentową w-artości 
pół miliona marek i urąga koledze, znahemu z 
mrówczej pracowitości, jednak nie mającemu 
szczęścia. Urzędnik kaisowy, który w  tem sa
mem biurze, co jego kolega, ma sprzedawać 5 
proc. pożyczką państwową, otrzyma od aainka- 
sowanych 2 milionów — 200.000 Mkp. tytułem 
1 proc. prowizyi, podczas gdy jago kołetga jest 
ograniczony wyłącznie do poborów służbowych.

Tak więc nagrody, zależne od przypadku, są 
niesprawiedliwe i wpływają demoralizująco n.a 
urzędników skarbowych. Przypadkowo a nie- 
aasłuienie wzbogacony urzędnik, nie będzie o- 
kazywał chęci do sumiennego wykonywania o- 
bcwiąaków służbowych, gdyż swroje pobory bę
dzie uważał za nieodpowiednie wynagrodzenie, 
a jego koledzy biurowa dojdą do przekonania, 
że n,ie od rzetelnej pracy, lecz od przypadku 
zależą ich dochody.

Jednem z najważniejszych zadań adminis- 
traicyi skarbowej powinno być poayekanie zau» 
fania ogółu obywateli. Pięinie procentowe skła 
niaią do przypuszczeń, że urzędnik szykanuje 
publiczność, aby tylko uzyskać premię i«że  e- 
wenjualnae nawet ma sposobność do nrowaika- 
cyi.

Urzędnik poiwiinieu pełnić swoje funkeye i 
czerpać dochody z kasy państwo wiej, za wyko
nywanie swych służbowych obowiązków, do 
których beizisprzecznid należy wykrywianio prze
stępstw. Za nadzwyczajną gorliwość i pracę —  "> 
niechaj otreyma inne wynagrodzenie, niezale- |

2  P N I U .

Ci, Którzy wracają.
Przybywają codziennie transporty powracających 

do kraju jeńców i uchodźców z Rosyi. Chętnych 
do powrotu je^t liczba bardzo pokaźna, bo oto pol
ska komisy a reetyakuacyjna z Moskwy stwierdza, 
że liczba obywateli polskich, którzy chcą z Rosyi 
powrócić do kraju przekracza półtora miliona łu
dzi. ’

Jak wiadomo silnie zaznacza się również ruóh 
reemigracyjny w ' Ameryce,. wzmocniony ostatnio 
prze* panujący w Stanach Zjednoczonych brak 
pracy. Myślą również o powrocie robotnicy *
Westfalii. Możemy się spodziewać zatem proybycta 
przeszło 2 milionów ludzi.

Mimowoli nasuwa się pytanie, gdzie też d  
wszyscy reemigranci mieszkać będą przy obecnym 
katastrofalnym braku mieszkań? Należy Więc,
by zawczasu czynniki miarodajne pomyślały o
należytym pomieszczeniu dla powracających. ; 
Wskazane byłoby, aby falę reemigrantów kierować 

I przedewszystkiem na ziemie na wschodnich fcre- 
| sach *i tam rozpocząć energiczną akcyę budowla 
ł  na. Jeśli się bowiem tego nie uczyni, wielce praw- 

dopodobnem jest, że powra-ający znajdą się w
Ojczyźnie bez dachu.

E C H A .  -

Z dramatów mieszkaniowych
(m—m) Brak mieSzkan, o który m się ustawi

cznie — aż do znudzeni* niemal — mówi i pisze 
stwarza sytuacye wprost straszne... Oto n. p. ty
dzień temu pewną lokatorkę z domu przy ul. Se
natorskiej 15, mającą chorego męża i kilkoro 
drobnych dzieci wyrzucono na bruk i  caia ta ro
dzina pędzi od kilku dni żywot koczujący — pod 
golem niebem. Niszczeją ubogie sprzęty, stanowią
ce cały dobytek tej rodziny, a ludzie drżą po 
nocach z chłodu, smagani deszczem w niepogodę. 
Gospodarz miał prawomocny wyrok eksrnisyi, 
niemniej poczucie ludzkości nie pozwala na taką 
poniewierkę ludzkich istot.. IWyrzuceni z mie
szkania lokatorowie nie mogą w żaden spoeób 
znalcść schronienia — musiza się więc niemi za
opiekować władze miejskie! Zważyć trzeba, że to 
wypadek bynajmniej nie odosobniony, że szereg 
osób znajduje się lub w każdej chwili znaleźć 
się może —  na bruku..

Taki stan rzeczy zdolen jest pociągnąć za sobą 
skutki fatalne, tragiczne. Miasto musi podjąć imi- 
cyatywę w kierunku budowania baraków-, któreby 
bezdomnym służyły przynajmniej za prowizoryczne 
schronienie...

I to do dzieła trzeba przystąpić jak najprędzej, 
bo w wszelkiej zwłoce — niebezpieczeństwo! t

m am m am m m m m m m am m m m m rnfm m m m m m m

Chwila bfełaca.
Kalendarzyk:

Anieli i Petroneli 

Wschód słońca: 456  

Zachód słońca: 8’59 

Długość dnia: 1603,

TEATR m . JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Wtorek: ..Rosmershofm",
Środa: „Rosmersholm1'.
Czwartek: „Heclda Gabler'.
Piątek: „Hedda Gabler".

TEATR „BAGATELA*
Wtorek' ..Złota ciocia1 
Środa: .Ładna bisiory a"
Czwartek: „Złota ciocia-.

TEATR POWSZECHNY
Wtorek: „Faworyt**. u 
Środa: „Idealna żonka .
Czwartek: „Rozwiedźmy się.
Piątek: „Idealna żonka".
Sobota: „Bal w operze".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH
środa: „Yuszii tańczy .
Czwartek: „Yuazi tańczy*
Piątek- „Yuszi tańczy*.
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY. UNIA A—B, Ł. 33)-
Środa- ks. prof. Fel. Hortyński: Filozoficzno pr .y- 

rtKlńicze znaczenie teoryi Einsteina.



Sir. •

Paderewski o Górnym Śląsku.
(1.) Z Nowego Jorku donoszą: Korespondent

„United Press" uzyskał wywiad u Paderewskiego 
w  Paeorebles, w Kalifornii.

W wywiadzie tym oświaaczył Paderewski, ze 
jeżeli Niemcy uzyskali liczebną większość w  ple
biscycie na Górnym Śląsku, to jedynie dzięki 
swym metodom terrorystycznym. Terror niemie
cki spowodował też, iż lud polski na Górnym Ślą
sku, straciwszy cierpliwość, zbuntował się spon
tanicznie w obawie, iż nie otrzyma ze strony 
sprzymierzonych odpowiedzi, zgodnej z jego ału- 
sznemi rewindykacyami.

Górnoślązaków rozjątrzyły metody, jakich wła
ściciele kopalń, przemysłowcy, a także pewne ofi- 
cyalne czynniki niemieckie używały względem 
ludności polskiej, trzymając ją pod obuchem ter
roru, wywierając na nią stale gwałtowną presyę 
tak, że niektórzy nieszczęśliwi robotnicy polscy 
zmuszeni byli zbrodnick-ermi pogróżkami głosować 
za Niemcami.

200.000 Niemców-emigrantówi, którzy podali się 
jako pochodzący z Górnego Śląska, otrzymało pra 
wo brania udziału w plebiscycie mimo, że nigdy 
w  okręgach tych nie mieszkali i  nie mają za
miaru mieszkać tam w przyszłości. Na koniec 
oświadczył Paderewski, iż rząd polski nie może 
ponosić odpowiedzialności za przejaw znieci er oli
wienia i  rozpaczy n-n-- ludowych polskich na Gór
nym Śląsku.

Metropolita M l  i Lloyd Soiń?
Lwowski „Ridnyj Kraj’1 pisze:
Między Ukraińcami we Lwowie chodizi pogłoska, 

że metropolita Szeptycki był przyjęty przez Lloyd 
Georgea w Londynie. Przedmiotem narad była 
spaawa Gallcyi Wschodniej. O rezultacie narad 
metropolita Szeptycki zawiadomił ukraińskich 
działaczy we Lwowie listem, przysłanym piiiez 
specyalnego wysłańca.

Gzy to wiadomość prawdziwa, czy staorykowa- 
na —  „Ridnyj Kraj’* nie ręczy.

Nam się zdaje, że nasze ministerstwo spraw za
granicznych powinno o tein coś wiedzieć?!

Ukraińcy w Pradze.
Jak informują ostatnie dzienniki wiedeńskie, 

między „rządem" Petruszewioza a Gzecho-Słowa- 
cyą toczą się rokowania w sprawie przeniesienia 
„rządu" do Pragi. Narazie najbardziej realnie po
stawiona jest sprawa przeniesienia t. zw. wolnego 
Uniwersytetu ukraińskiego z Wiednia do Pragi. 
Uniwersytet zająłby gmach po uniwersytecie nie
mieckim w  Pradze.

Chińscy komuniści.
Bolszewicy jak wiadomo rozpoczęli 9Qną agi- 

tacyę komunistyczną w Chinach i  Moskwa staje 
*ię obecnie ośrodkiem propagandy na Chiuy. — 
W  pierwszych dniach czerwca odbędzie efię łam 
Zjazd przedstawicieli wszystkich (chińskich orga- 
aiizacyi komunistycznych w Rosyi sowieckiej. —  
W najbliższym również czasie ma się ukazać 
w  Moskwie pierwszy numer chińskiego dzienni
ka komunistycznego.

Jeńcy polscy z Rosyi wracają.
Z  W arszaw y donoszą: W© wtorek opuścił

Petersburg transport 700 polakach jeńców wo~ 
jennych z Murmania.

Gdańsk bez hoteli.
Związek właścicieli hoteli w  Gdańsku J okoli

cy uchwalił zamknięcie przedsiębiorstw, wskutek 
zbyt wysokiego podatku, uchwalanego przez Radę 
miejską i  przyjętego przez senat. Od soboty 28 
maja wszystkie mieszkania w  hotelach zostały 
wypowiedziane gościom przez właścicieli.

Delegaeya rumuńska zwiedza Polską
Przebywająca obecnie w  Warszawie delegaeya 

rządu rumuńskiego, po skończonych pertrakta- 
cyach gospodarczych, udaje aię dnia 3 czerwca br. 
do Poznania celem zwiedzenia tamtejszego targu.

Z Poznania uaa cię delegaeya do Gdańska na 
zwiedzenie portu i jego urządzeń, zaś w drodzo 
powrotnej zwiedzi Łódź oraz tamtejsze fabryki.

W  tej wycieczce biorą udział minister rumuński 
Florescu z żoną, minister handlu i  przemysłu 
Przanowski i wiceminister Strassburger. Ze stro
ny ministeryum spraw zagranicznych delegacyti 
rumuńskiej towarzyszyć będzie hr. Dzieduszv/>tj 
i  radca Zbyszewski.

Amerykańskie wizy.
Amerykański konsulat w Warszawie już od 

dłuższego czasu odmawia w iz paszportowych na 
wyjazd do Ameryki.

Przyczyna tego leży w tem, że konsulat ma 
podania zarejestrowane kolejnością i  wyznacze
niem daty aż do 1  listopada i do tego czasu 
nowych w iz nikomu się nie udzieli.

Wyjątek stanowią tylko pewne kategoiye emi
grantów, których kolejność nie obowiązuje i któ-

,.GONIEC KRAKOWSKI*

Krwawe zajście
Kraków, SI maja.

Stała się rzecz, jakiej nie pamiętają dzieje 
Wszechnicy Jagiellońskiej. W  gmachu oniwer 
sytetu polała się krew ludzka, krew słuchacza 
tego uniwersytetu, wylana ręką — niewiadomo 
jeszcze czy kolegi-szaleńca, czy postronnego 
zbrodniarza.

Stało się to w  wyniku słusznego w zasadzie 
i rozumnego poczynania większości stowarzy
szeń młodzieży — aby nie wprowadzać „polity
ki", raczej waśni politycznej na tle bieżących 
porachunków partyjnych ma uniwersytet! Po
nieważ rektorat podzielił to stanowisko olbrzy
miej większości studyującej młodzieży, zamie
rzony odczyt, który był punktem wyjścia pro
testu, nie odbył się. Natomiast na wiecu, na 
którym ogół akademicki ten protest zatwier
dził, nieznany dotąd sprawca targnął aię na ż> 
cie jednego z uczestników wiecu.

W  kronikach uniwersytetu krakowskiego jest 
to. — powtarzamy — fakt niebywały. W  sporach 
na tle „polityczne ui“ i przetoonaniowem mło
dzieży uniwersyteckiej krakowskiej były mo
menty bardzo gwałtownych zatargów i  starć, 
były nawet epizody z wkraczaniem siły zbroj
nej z ramienia władz obcych — jedmakawoiż 
do rozlewu krwi nigdy nie przyszło. Oby ten 
pierwszy za czasów niepodległości narodu roz
lew krwi w świątyni mauki nie, był smutnym 
prognostykiem... W  każdym razie dfla obozu, 
który jest moralnym stpirawcą tego ponurego 
i  krwawego zajścia, a który, jak się okazało jest 
wśród młodego pokolenia nader słaby — po
winno ono być decydującem ostrzeżeniem 
przed dalszem podniecaniem namiętności.

Oto przebieg wczorajszych wypadków: 
Zapowiedź występu ks. Lutosławskiego 

Protest młodzieży.
Na poniedziałek 30 bm. zapowiedziany zo

stał odczyt posła ks. Lutosławskiego w sali 
Kopernika Col. Novi dla młodzieży akademic
kiej pt. „Młodzież a polityka**. Komitet czterećh 
stowarzyszeń akademickich: „Zjednoczenia mi. 
naród.** (zbliżone do N. P . R.), „Czytelni Aka
demickiej im Adama Mickiewicza’* (ludowcy), 
„Kuźnica, (radykalna demokracya) i  Sekcyi 
akademickiej P. P. S. udał się z powodu nie
obecności rektora Estreichera do prorektora ks. 
Macieja Sieniatyokiego i złożył mu oświadcze
nie protestujące przeciwko wprowadzeniu pier
wiastku agitac y j n o-poii t yczn ego na. teren uni
wersytecki. Ks. prorektor oświadczył, że w zu
pełności podziela stanowisko delegacyi, musi 
się wszakże jeszcze porozumieć z tą grupą mło
dzieży, która prosiła o urządzenie odczytu ks. 
Lutosławskiego. Grupą tą jak się okazało było 
stowarzyszenie narodowo-dem. młodzieży „O- 
drodzenie“ .

Odczyt odwołany.
Już na godzinę przed zapowiedzianym odczy

tem, tj. od godz. 7 tłumy młodzieży zalegały ko
rytarze drugiego pi,(ta i klatkę schodową. 
Wśród ogólnego podniecenia o godz. 7 i pół 
oaiwało się wezwanie dio zejścia do westybulu 
w celu odbycia wiecu. Tłum zapełnił szczelnie 
westybul i  klatkę schodową, poozem akademik 
Drabczyk z „Czytelni akademickiej** oświadczył, 
iż prorektor odczyt odwołał. Wysoce taktowne 
postępowanie prorektora ks. Sieniatyokiego spo
tkało się z ogólnem uznaniem.

rym konsulat udziela wiz przed innemi katego- 
ryami. Do tych kategoryi uprzywilejowanych nale
żą rodzice osób zamieszkałych w Ameryce, o  ile 
ojciec czy matka przekroczyli 60 lat życia. Nastę
pnie idą żony, mające swoich mężów w Ameryce. 
Wreszcie dzieci, które nie przekroczyły 16 lat ży
cia, o ile  ich rodzice znajdują się w Ameryce.

Osoby te otrzymują wiatę w każdej chwili, be® 
zachowania kolejności, o  ile  zgłoszą się do kon
sulatu amerykańskiego z poświadczeniem- nota- 
ryalnem, przesłanem przez krewnego z Ameryki, 
które stwierdza wyraźnie, że dana osoba jest o j
cem powyżej lat 60, żoną legalną, synem lub cór
ką poniżej lat 16. * *

Sprawa dymisyi prof. Petrazyckiego*
W  sobotę władze uniw. w Warszawie przystąpiły 

do rozpatrzenia sprawy dymisyi prof. Petrazy- 
ckiegb. W  tym celu specyalna komisya, w któ
rej skład wchodzą przedstawiciele różnych wydzia
łów została wydelegowaną.

M liatya reformy rolnej w B o r t t s .
Wczoraj w godzinach porannych odbyło się w 

Urzędzie okręgowym ziemskim przy ul. Wolskiej 
posiedzenie w sprawie wykupu czterech majątków

wumer 1«ł

ia Uniwersytecie.
Wiec akademicki

Postanowiono odbyć krótki wiec protestujący 
przeciwko podobnym zakusom na przyszłość. 
Głos zabrał akad. Drabczyk, który w dosadnych 
słowach wystąpił przeciwko wprowadzeniu 
walki politycznej na uniwersytet, a w szcze
gólności napiętnował burzycielską agitacyę ks. 
Lutosławskiego. Następnie zabrał głos przedsta
wiciel „Kuźnicy , solidaryzując się. z wywoda
mi przedmówcy. Prawdziwą niespodziankę zro
bił przedstawiciel klerykalnej „Polonii**, o- 
świadczając, że reprezentowane przezeń stowa
rzyszenie nie brało żadnego udziału w zapro- 
amiu ks Lutosławskiego i solidaryzuje się w 
zupełności z akcyą protestującą.

Wiec przyjął olbrzymią, większością rezolu- 
ci §, w  której młodzież sprzeciwia się wprowar 
dzemiu propagandy partyjnej na teren uniwer
sytecki oraz w Sz-ozgólności wyraża potępienie 
dia w>stąpień ks. Lutooia wskiego. Po uchwale 
zaczęła się rozchodzić, śpiewając.

Krwawy epilog.
W tej chwilj siało się coś nieoczekiwanego Oto 

p a d ł  s t r z a ł  r e w o l w e r o w y .
W  pierwszej chwili po wystrzale nie 

zdawano sobie sprawy z tego, co się dzieje. Do
piero po dłuższj chwili okazało się, że ciężko 
rannym jest por. Wohlberg. absolwent medycy- 
ny, który został postrzelony w pierś. Sprawca 
zictołał ujść. Narazie nie wyśledzono go jeszcze.
Zachodzi przypuszczenie, że sprawca nie jest 
słuchaczem uniwersytetu, ponieważ bezpośre
dnio przed zbrodniczym czyn«m odmówił oka- 
zainia ltgitymacyi akademickiej Wohlbergawii.

Rannemu Wohlbergowi udzieliło pierwszej 
pomocy Pogotowie Ratunkowe. Życiu jego nie 
grozi niebezpieczeństwo.

* * *
Ks. Lutosławski z odczytem swoim przeniósł 

się do sali „Sokoła**, gdzie — niewiadomo czy 
zgodnie z pierwotnym swoim namiarem — wy
głosił odczyt zupełnie spokojny i apelityozay, 
udowadniając, że młodzież akademicka ui»ypo- 
winna się czynnie zajmować polityką.

Protest Stowarzyszeń naukowych.
Obok deklaracyi stowarzyszeń politycznych 

młodzieży, wręczyły prorektorowi protest prze
ciw  zamierzonemu odczytowi ks. Lutosławskie^ 
go także i zrzeszenia naukowe. Protest ten 
brzmi:

„Młodzież aikaaemioka, zgrupowana w  podpi
sanych stowarzyszeniach, stojąc na stanowi
sku, że Uniwersytet jest źródłem czystej wie
dzy, czuje się wzburzona wieścią o m ającym  
się odbyć odczycie o charakterze politycznym. 
Broniąc powagi Uniwersytetu, nie może zgo
dzić się z tem, aby  sale Uniwersytetu, jako im' 
stytucyi naukowej, stały się areną walk poli
tycznych. W  obronie ukochanej Wszechnicy, 
jako placówki niezależnej wiedzy, młodzież wy
stępuje z gorącym i  stanowczym protestem ptrae 
ciwko wszelkim tego rodzaju odczytom, teraz i 
na przyszłość.

Tow. Bibl. słuch, prawa.
Tow. Bibl. i Bratniej Pom. Medyków.
Kółko mat.-iiz. U. U. J.
Kółko Filo logiczne.
Kółko filozoficzne.

w powiecie bocheńskim, a to: Łapanowa, Brzezo; 
wej, Wieruszyc i W oli Wieruszyckiej. W  obra; 
dach, którym przewodniczył prezes Łącki, wzięh 
udział delegat ministerstwa rolnictwa p. SzymU' 
aik. wiceprezydent sądu dr Skwarceńberg-Czerny> 
jako delegat ministerstwa sprawiedliwości, adwo
kat dr Rowiński, delegaci włościańscy i  urzędni
cy Urzędu okręgowego ziemskiego. Po zwołane1? 
przeprowadzeniu postępowania dowodowego, t. 1' 
sizozegółowem sprawozdaniu na miejscu trzech 
członków okręgowej komisyi ziemskiej, zaprzysię
żonego rzeczoznawcy sądowego, tudzież prz3©łJ'  
cha-niu świadka Siekierskiego, uchwaliła komisy9 
wykupić przymusowo wszystkie te cztery maja1’ 
ki, będące własnością małoletniego Podlewskieg0; 
Majątki te są w stanie wielkiego zaniedbań'9’ 
skutkiem wadliwej gospodarki duże przestrzeni0 
gruntu leżą odłogiem, inwentarz jest bardzo lich^ 
Sprawę rozstrzygnie Główna Komisya ziemska 
Warszawie.

— 9 —
(T ) ZJAZD EPISKOPATU POLSKIEGO, W  duĵ J 

wczorajszym odbywały sie obrady dostojnik*! 
Kościoła od godz. 9 ramo do l i  od' 3 do 6. , 
W e czwartek wieczorem większość przvbvłvch p 
skupów opuści Kraków. , j *

„ROSMERSHOLM" Z P. SOLSKĄ. ZapoWi^. 
występów p. Solskiej wzbudziła jak było do ńh* 
widzenia szczególne zainteresowanie. Znakom ^  
artystka ukaże eie dzisiaj prze de wszystkie1'
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roli, w  jtiorej ,ei Kraków nfa w  t. i. iak> Re
beka West w „Rosmereholmie". Że względu aa 
ograniczony rermin występów naszógo gościa 
,.Rosmersholm“  ukaże sie ty,k trzy razy. podo- 
bnjal jak „Hedda Gabler". (która Ledwie 'druga 
kreacyp w gościnie p. Solskiej.

Z TLATRU BAGATELA. Daisiai jeszcze i we 
czwartek „Złota ciocia11 z  p, Zofia Oapłińska. iu- 
tro uonownie „Ładna historya1'.

Z x’Ł«.TRU POWSZECHNEGO. Dziś .,Fa*roryt“ , 
jutro, w płatek i niedziele wieczór operetka Ie -  
hara „Idee ina żouika". we czwartk zaś Roswk-dź- 
my sSe“ . W  sobotę wchodizi na repertoar to  dłuż
szej przerwie operetka Heubergera ..Bal w operz*- , 
na najbliższa zaś przyszłość przygotowuje zespuł 
oieretkowy pod kierunkiem pp. Lelewicza. i Ba
rańskiego arcydzieło muzy „zne Souppe'ego „Bocca- 
<oio“ . W  dziale dramatycznym najibliiżsEą „ością 
rcpćrt 11 arowa Łedzie Szylera „W ilhelia TeD“ . z 
którego próby pod reżyserka p. Koreckigo sa na 
ukończeniu.

Z TEATRU NOWOŚCI. W e środę 1 czerwca pre
miera najnowszej operetki: Bena..zky ego ,,Yus*.i
tańczy" z udziałem całego peramialu. Taniec Gejsz 
układu baletmisfcrza J. Ciesielskiego. W  akcie I 
Two-stc^p odtańczą L. i J. Giesiejscy.

(T! GEN. NIł SSEL W SALINACH ™IELICKir & 
Gm, Nifssel po powrocie z Zakopanego udał się 
dic t alin wielicKich. gdzie przyjęli go uroczy cie 
zan.ąd kopami, inżynierowie i górnicy. Orkieotra 
górników odegrała iłMarsy Hanke11, poczem ge u 
Niessel po wygłoszeniu serdecznego przemówienia 
po polsku rozpoczął zwiedzanie ealir. ■ ■ *

Wieczorem powrócił do Krakowa- gdzie podej
mował go w swych apartamentach br. Zdzisia .v 
Tarn~v. Jd-

'W YDZIAŁ ZW IĄZKU ARTYSTÓW uprasza pp. 
artystów o nadsyłanie dzieł na nov. wy,stawę do 
dnia 8 czerwca włącznie,

WIEC URZĘDNII10  W INSTY1UCYI FINANSO
WYCH I  UBEZPIECZENIOWYCH W  KRAKOWIE 
odbędzie sie w dniu 3t maja b. r. Wuorekl o godiz. 
5 popoł w Bailł Towarzystwa rolnfczego pm  pl. 
Szczepańskim 8. II P.

WYCIECZKA DO RAKSZAW  i  Miejskie Muzeum 
. w raz z  Dolskiem Towarzystwem kra- 

ioenawczem urządza dnia 2 czerwca wycieczkę do 
Rakszawy celem zwiedzenia urządzeń fabrycznych 
jednej z  wzorowo urządzonych fnbi vk pizemyułu 
akii\inego w Polsce. Koszta wycieczki w n iosą  
około 300 mk.. ilość uezestników 40. Zgłoszeni, 
przyjmuje i  informacyi udsaąja w dniach 30 . 31 
t m i poniedziałek i wtorek! dyrekeya Miejskiego 
Muzeum przemysłowego. Smoleńsk 9. I p.. w go- 
Izu.ach od 10— 1 przed południem.

SEKRHTARYAT TO W ARZ ćS TW A OBRONY ZA 
CHODNICH KRESÓW Polski zav iadamią: Granko. 
poltko-śląska jest zamknięta. Przejście niedozwo
lone nawet Górnoślązakom przebywającym na te- 
rytoryum Rzeczypospolitej Polstaiicj o ile ni® mają. 
ZuaBśÓJwego wezwania.

W a L N ł 2GROMADZTSKIF czuunl.uw Związku 
emerytów paustwowych cywilnych 4 wojskowych 
uraz wdów j. sierót, jak równóeż członków Łonau- 
non tychże odbędzie się w  niedziele 12 czerwca br. 
jo godjaiuie 11 rano w  sali sądu okregot. ego przy 
Pl. Grodzkiej 52-<przy kościele j  łotra i. — Ze, 
'względu na ważność zapasc mających "ich wał u- 
tprŁi su, £ię ,o liczne zebranie. Prezes dr Górski, se
kretarz Tchaszew skL 

ZGŁOSZENIA (  DEPUTATU UiiBOTNICZE. Ma
gistrat wzywa właścicieli i k ierowiuków zakładów 
przemysłowych. prz< dsiepior.™ w robót publicznych 
i zakładów użyte-mosci publicznej, aby relem u- 
zy kunia prz^dałnu dodatkowych mcyi żywności 
dla robotaukcw za micwaąc Lipiec 1921 r. przedło
żył; w Wvdizal3 III. c. Magistratu w dniach 31 
maja. 1 i 2 czerwca b. r. odpowiednio potwierdzo
ne zgłosce ma mienue zatrudnionego u ndch per- 
sanalu robotnice zgo wzgięanie zmian, iakie od 
ostatniego zgłoszenia zaszły w tymże paroonahi 
wskutek prz-onyiku i uby tku prajujących.

KYŻ DLA KONSDMÓW. Gmina ni. Kidkowa po- 
aijuda w awudch magazynach aprow izucy.lnycb przy 
dl. AVarszav. sklei pare ..agonow^ d^akonaełgo ryżu 
„S&igon*. k tóry «  cenie po 58 m l. «a 1 kg. go- 
tęrwą 'jest sprzedać nabywcom, feklepntu rojono-' 
wy m. Końsumonj i  t. p. w  ilości od 100 kr wawyż. 
Reflektanei zechcą zgłosić się do miejskiego Biu- 
la  aorowiabicyjnrgo w cmachu Mauiftratu. gdziie 
bo wpłaceniu rotrzebnei kwa*y otrzymają asygna- 
iy  do n.-<i :azvna.

W AW EL— PODGÓRZE 2:1. JK b m. odbyty sie 
Zawody o inifcurizowstw. II i- lasy między 1\. S. 
..Wawer' a K, S. „Podgćrze’1, zakończone prze 
graną „W awelu" w stosunku 2:1.

(Ti WŁAŚCICIELE DROGERYI PASERAMI ” o- 
łścya krakowiaka aresztowała onyąoaj dwjch Cze
chów właściciela droger, i Pod kometą" na ul. 
Lubicz M’arłaiwp Kali wode. lat 40 i  Auaioimego 
Strzech*, lal 3? pochodzących z  Berna Moraw- 
hń.iego. ponieważ uprawiali od dłuższego czaisu pa
serstwo. naiby waiąc skradzione w Towarzystwdie 
^kcyjnem „Pharma“ . ul. Długa 5. cenne towary 
Spte -zne. P " T y  sarządzonej u nici rewizy i znalf- 
4 i o  pochodzące z kradzieży przedmioty z_ sumę 
Wzeszło ćwierć iniliona. prócz tego dużą itlość to- 

podc^rzanegu r> chodzunia. a których po
d d a n ia  właściciele drogeryń nie umiel. sie H 
v ,Gpgm ymować dokumentami ani też wytłomaozyć,
jwe^T-iowani aachowuja cynicznie 4 prowoku
jąco ,
. 'Tl WYŁUDZENIE OD KÓŁKA ROLNICZEGO 
3»0.00C MAKE! Emiil Kefer, lat 44. b. oiiicor ra
chunkowy. armiil n-urtry ackiej. obecnie właściciel 
^encyd handlowej przy ul. Sławko.flakjłei 23. zo- 
?Jał aresztowany pod. zarzutem wyłudzeni? pon. 
innego od zarządu Kółka Rolniczego w Piekieł- 

kwoty 9UU.000 marek. Kcf.?r waiął wyżej wy- 
?Jeniona kwotę, obiecujac dostamzyć Kółku Rol- 
Jhezemu 2 wagony kukurydz t i  1 w^eon jecizmie- 
^  Jednak nietviko nie do,sttarczył tog ar u. choć 
o .  zamówienia upłynął iuż dłuższy cza®, ale sam 
^iLnał z Krakowa. Onegiai wyśledzono go i are- 
‘̂ stov,.aiIŁa yy KraKt wie.
w fT ] ARESZTOWI KIE  HANDLARZA WALUTA
,j?L Za Łamowauóe ruchu ulKij-ero i nandel wa- 

areszn.wano 42-letni ;go Mojżesza Gerątnert

•. ■' •/ .y r r iv",
'zaraogiełdziarza. Znaleziono przy nim waęks"„ą 
ilość obcych walut, które iskonliskowajno.

(T l FAł 3ZYWE iJO DOLARÓW. Aresztowano 
niejakiego Markusa Grimpla lat 29, pod zarzutem 
oszustwa C.ampel suzedał przed 2 tygodniami 
Józelbwi iRabnerowt)' kupcowi, z RaaKyntina. (za 
84.500 mk. banknot 100 Uolarov.y. który okazał sie
iaiszywym.

ZAGTBIONv KUFER EMIGRANTA Mikołaja 
Mazura. W  składach przasyłek kolejowych miasta 
Paryża zalega duży k jfe r  z adreeum Mikołaj Ma
zur. Potow. \M,iściciel kof.a  ma sie zwrócić pi
semnie do urzędu reemigracyjnego w Warszawie, 
Królewska 23.

POLWYŻS ZENIE TARYFY PRZEWOZOWEJ?. 
Warszawska Dyrekeya kolei państwowych poda
je d̂ ? .wiadomości, żs podwyżka taryfy na przew 6z 
bagaży przcoylek nadz..-y czajnych owii, czaii-ipism, 
broszur j książę:. z dniem 1 czerwca b. r. wyno
sić będzlie nie 100 proc", jak przez pomyłkę zostało 
podane, lecz 150 proc.

V." PIERWSZYCH DNIACH iW ,a  b. r. zaczęli 
Spółka Akcyjna hro waiu w Oestochowło fdawnicj 
K. Szwcdel rozpowszechniańie swoich dosk rmałyeh 
wyrobów browarniczych na Kraków ii Małopol
ska. Piwo (pilzneńskis i jasnogórskie! iukoteż wy
próbowanej jakości wody owocowe (Limoniadył 
rostarcza. fabryka w dowolnej ilości ctla < alej Ma
łopolski a rcprezcntacyi: iii my v>odiał adę znany 
wieloletni zastępca browaru Strassmańskiego Tlen 
ryk Kornhauser. zamieszkajiy w .'Kranowi®, uh 

Kopernika 32. Produkt ten powinien być rozpo
wszechniony we wszysikićl loŁsiauh , handlowo? 
śniadankowych i  restauracyuch. gdyż jakościowo 
przewyższa znacznie d^tydiczasowe A'vrobi dzia
łając odżywczo na organizm ludgjcj i  bedac pole
canym przez lekarzy.

KONSULAT CZESKI donofli. iż Dyr. Praskich 
Targów zdecydowała sie do wysłania specyj ,ln?go 
nociti.gu wystawowego do krajów Bałkańskich 
celem ułatwienia zagranicznym interesentom .za
poznanie sie z wyrobami czesko-słowackiemii. W e
dług dbtycliczaoowych dyspozycyl zteżbBy będzie 
pociąg ten z 25—30 wystawowych wagonów, do 
których dotaazom oedzie wóz sM«ia.l.nv i restoij.- 
racyjny dlń pei-sonalu vvyscawe prowadzącego.

Dyiekcya P. i'. V. podana ssie. ożeby zagrani
czni inteieienci zostali o przyjeżdzie pociągu od
powiednio poinformowani

Odnośnie no jesiennego targu międzynarodowe
go w Pradze odaział wysta;.vovvy zwraca uwagę, 
że blankiety zgłoszenia trzeba ściśle wypełnić we 
wszystkich rubrykach, z których ani jedna nie 
itsSi zbyteczną.^ Zgłc3zonia naetupełne zmuiznnc 
jest biuro zwracać calem dopelnh nia wnkutak 
oz go sie załatwienie i głoszenia, nioptnrz>»binie 
przedłuża.

W  progiamie budowlanym P. V, V. jest w tyto 
jeszcze lokii wybudowanie lamy oh kilku pawilo
nów ogólnego obszaru 12.100  rn.; zgłoszenia^ firm 
clictńych do wyistawiiiinia ich wyiohów prz> jniuje 
się w biurach P. Targów; Praga I  ^laromestko 
Naniesti. _
DLA CIERPIĄCYCH NA RZEŻĄCZKF (THYPER). 

Powszechnie znane ze swej skuteczności kaosułki 
francu kuc Enmiktine z lałioraton mg Dr T.eprir- 
ce‘a w Paryżu znajdują się w  BpiŁCdaży we tvszyst- 
kdrh aptekach i składach apteczi.ych Uwaga: Za
twierdzone prze< Ok -ęgowy Drząd Zdrowia za Nr. 
24. 12 października 1919̂ ^

D r a t t u W  śWg i  H H be
Stanisław C.Ądżynski kierownik ekspozytury 

w j działu śledczego 8 go komisaryatu policyi w 
Warszawie, , stanal orzed i warwa.widcim sądem 
okręgowym jako oskicrzony o przywłaszczenie so
lnie depozytu w kwocie 53.000 mk

Jakkolwiek G w toku śledztwa, zwrócił puiraiią- 
dze przy własintzone, skazał Gądzviiskiego na 8 lat 
ciężkiego więzienia z wszelkiemi skutkami pra- 
wnemd. r . .

. Była trajlina dworu przód sądem.'
PrzoU sądem apelacyjnym w Warszawie toczy 

adę =4«ąw a  Aleksandry Dybowskiej, vel Korwin- 
Pioirowskiiej, b. frejliny dwotu petersburskiego, 
żony osobisicgo adjutanii* i ara Mikołaja U  —  ©- 
akai-żomej o zamordowanie swej ciotki Pan limy 
Sobolewskiej w Warszawie przy ul. Czackiego 14 
w grudniu z. r. - - "

Od wj roku sądu okręgowego, mocą łotoAg*. Dy
bowska z zarzutu morderstwa została uniew mnio 
na i  skazana tylko za kradzież futer i kosztowno- 
śoa na 3 miesiące więzienia, odwółał wę urząd 
prokuratorrk i, żądając j odntesipnią kary za kra 
dzież, oraz uki ramia za spowodowanie rozstroju 
zdrowia, którego skutkiem była śmdrrć Sobolewa- 
wej.

Kurh giełdowy.
/stn»\ Pewne ©znaki zdają lę v»okaz\wać, że 

msuaz "yiu k piejiiężny przy*»udl już opamiętania 
w „alabosci" dla waiut zagranicznycn. Zwyżka na 
nie uetała spekulacya dewizowa zaczyna eie co- 
fąć powoL dó punktu wyjśoia.

W zwj&zku z  tępa można nyta1 Zwoin tu?»omi lć "po- 
wne ożywienie na i'ynku papieró-,. wartoścrowych. 
\kcyami przemvołowo-budowla,nemi dokonano 
dość anacznhj lieeby trane kcyi, które wprowa
dziły w obrw lilk a  już od ółnższago czasu ? leżą
cych odłogiem pap'arów. Nadto robie no obroty 
rzerna gatunkami papi< rów lokacyjnych 
ÓEDUŁA KURSOWA GIEŁD: KRAKOWSKIFJ

z dnia 30 maia 1921 r.
Waluty ł  dew.zv: Doliny Gt. Ziedii. kupno 970. 

sprzedaż 1010. trans. 970—H'10. Franki 'rancuskie 
kupne 63. eprzedeż s6. trans. 85— 90 Franki

szwajcarskie trans. 170—190. Funty czterllingi ku- 
icno 3800. sprzedaż 4000, Marki niemieckie kupno 
10. sprzedaż 17. trans. 16.25— 17.25, Korony au- 
stryackio kupno 1.70. sprzedaż 1.80. trans. 1.7L— 
1.85, Korony czcsko-słowackie kupno 14.50. siprze- 
daż 15.50. trans. 14.30—15.80, Le-i rumuńskie ku
pno 16.50. sprzedaż 17.50. trans. 17—18. L iry  wło
skie kupno 50. sprzedaż 54. trans. 52 -56.

Akcye Tow. hundl. i przem.: Polskie Tow. handl. 
P. 1'. H. I— II I  em. ofiar. 800. żąd. 850. trans. 
825— 830. IV _c',rri ofiar 750. żąd. 800. Żegluga Po l
ska oifar. 475. ząd. 525. trans. 500. Zieleniewski 
ofiar. 6200. żąd 6500 trans. 6500 Warsz. Ska akc. 
Budowy Parów. II em. ofiar. 2000 żąd 2200. „L> 
j'ii«sz‘G fabryki maszyn rolniczych ofiar 45)00. żad.
4800. . Trzebinca1* fabr. maszyn i narz. roln I i i i
em. ofiar. 2300. icd. 2500. trans. 2480. „Autcmotor" 
faeryka samochodów ofiar 1900. żad.'2100, „Górka“ 
fabryka cementu ottar. 64Óc. żąd. 6600. tians. 0500, 
Gal. akc. Zaklaa. Górni Siersza ofiar. 4800, żątl 
5200, trans. 4940. Polska Nafta i—II I  em. ofiar. 
1450. żąd. 1700, trans. 1475- 1650. G lekujwma w 
Sierszy „toiar.. 1700, żąd., 1900. t*ans 175*0- 18)50. 
wszechne zaklęły budowi. ©Ito.. - w *  ząd. 1059. 
Fabr. przetworów tłu acz. y Trzebini ofio* 2501, 
żąd. 2700, trans. 2600. „KraKUiC* Zjedn. fanr, pr_e- 
tworów wyskokowych ofiar. 3600' żad. 3800, Fa 
bryka porcelany w Ćmielowie ofiar. 3óu0. zad. 3800.

W ar£tawa. f l .  M.l Sytuacyp na greldaie *•»*• 
szawskiej nie :naeniła si( ku.sv -ce utrzymały. 
Waluty zał^ptoczne przy dużych obrotach aie ob
niżyły* Przeważała tendeneya zmiżkou a. Iiiisty za
stawne ziemskie i miejskin pudnioóló Rubla 
mi obrotów nie dokonywano. .-

Waluty: Dolary St. Zjedn. trans. 937- 994, spi*e- 
dai 997, dcszuU 9U0. Marki lAern. troiiS. 162/ L pół.

Warszawa. Unia 30 b. m. przedpołudniem kuyis 
markii polskiej w Gdańsku wynosił 3.40 |}o 6.4a. 
Przekazy na Wa.rszajwę 6.05. do 6.10. W Berlinie 
ph cono za markę oolsl a (,.50, w gdańsko ża do
lara płacono 61 3/8 do 61 5/3,

Znrych. 30 maja. (PAT, Końcuwu. K au * deWSz: 
Berlin 9.15 , Londyn 24.17 BrukseU- 47,40. Chry- 
styanbi 87. Praga 8.20. *RuKat*eśai 9-40, Uolanayft 
197.50. Paryż 47.40. Kopenhag ' 100.80. Ma.auyt 74.2d, 
Budapeszt: 2.05. W'a~szavva 0.57. Nowy Jonk 563-50. 
Mcdyoian 9.90, Si-tukliulŁ 1S0.75. .Buanoc. Airas 
1S5. Zagrzeb 45. Wiedeń ■ 1.37 i  pół óusfr stecupl- 
1.02. < ~

R e k t a ^ a
dźwignią handlu.

“ Król i szycie.
Z puwodu podiOż&uia robót krawieckich, każda rakty 

uzna Pani możć w krótkim czasie, wyuczyć «ię kroju szycik

w szkole kroju „Józefina**, ul. Długa U .
Kurs zacznie 4ę 2 czerwca 1921. 4300

ZAKŁAD KRAWIECTWA .DAMSKIEGO 
J KALAFARSKIEGO

K raków , S z e w s k a  12
Najszykowniej wykonywa Koslyumy, płdsacze- 
sukaie spacerowe, spódnic0 i t  3. krojem Iran', 
cuskim i angielskim z materyaiow własnych i po

wierzonych . 4170

Ola przejezdnych zamówienj* wykonywa w 2 dniach.
Jedyny na|tan«v doui handlowy

IGNACY CYPRES w
. Kraków, ul. Szewska 13/11 G.

poloCa niklowy >7311 ui Roskupf mk 1000. 
Budzik h przedwoj .werkiem mk 1200. Skrzy
pce z.6 smyczkiem m . 3000i wyz.ej. Haraionie 
wiedeński model, jeuiiórzędówka mk 3000, 
uw  urzęuówka mk 5000. Trąby akordeonowe 
mk 1000, 1200. Dyamenty do szkła mk 000,

’< 00. Brzytwy m*t 500,600,700. Maszynki do włoków mfe 60(. 
700. Maszynk1 do a.jnoHAema ma o00, 600. Pjs do brryiwy . 
mk 80. Kamień mk 80. Pudla do skrzypiec mk 120u, 1800. 
Wysyłka za zaliczką. Csnmk Ilustrowany za nMsaanłsm 

10 ml przekazem. Kupuje złote i srebro. 348a
T i i i i i i i id i iu K d d M d

najlepszego wyrobu krajo
wego dostarcza hurtownie 4191

ODDZIAŁ STALI I NARZĘDZI
Kraków, ulica Sławkowska I. 1.

Ołeriy na żądanie. Oferty na żądanie.

LEP na MUCHY B o rt
sporządzony według gatunku amerykańskiego, 
a r k u s z  22 X 22 mk 6, przy odbiorze 200 sztuk 

25% rabatu.

I L  Kraków, ul * Grodzka 26



4tov5
r~ •"

.GONIEC KRAKOWSKI* tu . 145.

U  JEDYNIE NAJLEPSZE NTiŁB Di DBLEMII110 PSAKIA JEST FM YKLF T *

STENOGRAF POLSKI (Nr. 2, 
rok II), organ Instytutu 

Stenograficznego i Centralne
go Związku Stenografów oar- 
dzo ciekawy wyszedł. Roczna 
prenumerata Mk. 100'— Ad- 
ministracya Warszawa, Kru
cza 16/13. Kraków: Gebethner. 
Krzyżanowski. 4315

SKRADZIONO dnia 23 maja 
1921 rokn, portfel z doku

mentami wojskowymi i czte
ry odpisy świadectw na na
zwisko Twardosz Ignacy, ur. 
w r. 1891, z Krakowa, zamie
szkały przy ulicy Królowej 
Jadwigi 78. Dokumenta unie
ważnia się. 432C

OKRADZIONA kartę odroczenia 
** na nazwisko Sniegowski 
Aleksander, Kraków, unie
ważnia się. 4318

(UlENDELSTEINLAUrKbMPLER,
przechodząc rynkiem w 

Nowym Sączn, zgubił kartę 
cwolnienia z ratego 1921 r., 
t pułku Strzelców, uniewa
żnia kartę. 4317

DŁUGI m otorow e, parowe 
'  maszyny rolnicze, urządze
nia oraz naczynia mleczarskie, 
Motory, Turbiny, Lokomobile, 
poleca .Pilot* Lwów, Batore

go 4. 4068

OBRABIARKI wszelkich syste
mów do drzewa, metali, 

młoty sprężynowe, parowe. 
Narzędzia dla każdej gaięzi 
przemysłu poleca „ P iŁ O T "  
Lwów, Batorego 4. 4069

TARTAKi kompletne obrabiar
ki do drzewa, metali. Urzą

dzenia młyńskie, Lokomobile, 
Motory, Urządzenia rozma
itych fabryk poleca ,Pilot* 
Lwów, Batorego 4. 4070

MOTOR OIESLA 39 HP uży
wany oraz inne okazyjnie 

do nabycia. , PILOT*, Lw6w| 
Batorega 8. 404o

SŁYNNE TRAKTORY ROLNICZE

C L E T R A C
systemu czopowego, na taśmach, fabryki The Cleve- 
lana iractor Comp., niezbędna i jedyne dla rolnictwa, 

przemysłu górniczego i kopalń

poleca 4190

WESH APE \ Kraków, Pi jarska 4.
B Y Ł Ą C Z N E  ZASTĘPSTW O N A  C A ŁA  POLSKĘ.

800 m. b. rur Kutych 5’
flansząmi i kolanami, patent.

dostarczy:
spajane, zaraz PION PRZEDSIĘBIORSTWO 

techniczno-handlowe 
Lwów, Zamarslynów, 

ul. Lwowska 48

TO W AR Y KOLONIALNE
mydła toaletowe i perfumy, mydło do pra
nia i t. d. po cenach Udrarkowanych hur

townie poleca 3868

Dam Handlowy „P. U. 6.”
w  Kratcow le, u l, D ie tla  65. F

Wielka firma w Krakowie
poszukuj zaraz

buchaltera
władającego językiem polskim i niemieckim

i pcteko-niemieckg korespondentkę
Reflektuje się tynro na pierwszorzędne siły. Łaskawe zgto 

i szenia poa ,F. P.“ do Powszechnego Biura Reklamy 
.Prasa*, Kraków, Karmelicka 16. 4319

Chcę kupić majątek ziemski
w ładnej okolicy niedaleko od stacyi Kolejowej, 
zaliczyć gotówkę do 4-rech milionów mk. poi. 

!Oferty szczegółowe: Krynica, poste restante
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Precz z drastemi iakieramii
PASTA DO OBUWIA

„ R O D U ”
czyni ze zwykłych bucików lakiery, chroniąc przytem 
od popękania i nadaje obuwiu elastyczność. Używajcie 
więc tylko pa- która przewyższa
Sty do qbuwia ę ę iw w w lw # 1*  swoją dobrocią

wszelkie inne produkta.
■ K I  WSZĘDZIE DO N A B YC IA ! I « ł

Fabryka wyrobów chemicznych „ROPA” Ska z  ogr. odpow.
O d d z ia ł p a s ł „ R w D a "  J295

R adym no. Biuro: Przem yśl, ul. Czarneckiego 25 (sKr. poczt. 25).

0
□
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Z6UBI0NE papiery wojskowe 
na nazwisko Szefraniec To

masz, Krzywaczka unieważnia __
się. 4297 j GiElBEEEBEEETlPlEićlEHESElEEElriHEESlilEHEBSSESOLlEEEEE

Ważne dla osób powracających z Ameryki!
Zarząd Amerykańskiej Składnicy Ratunkowej w Warszawie

Hotel Bristol, ul. Karowa 4314
zawiadamia ołoby, które przed powrotem do Polski zakupiły w Ameryce przekazy 
żywnościowe, że żywność za nie może być odebrana w Polsce w jednem z niżej

podanych m iejsc:

1. W  Centra (nem Biurze Amerykańskiej Składnicy Ratunkowej w Warszawie, Ho- 
bH Bristol, uL Karowa.

2. W  następujących filiach własnych Składnicy: w Brześciu n. Bugiem, ul. Sze
roka 37, w Krakowie, ul. św. Gertrudy 27, we Lwowie, uL Kopernika 9, w Ło
dzi, ul. Inżynierska 1.

3. W  następujących oddziałach Polsko-Amerykańskiego Komitetu Pomocy Dzie
ciom: Lublin, ul. Krak. Przedmieście 56, Radom, ul. Lubelska 40, Bfława, Krzy- 
wowłodzka 4, Łomża, Zielony Rynek, Ostrów Łomż., Płock, ul. Kościuszki 3, 
Częstochowa, Wilno, ul. Jagiellońska 8, Sierpc, ul. Farska 22, Chełm, ul. Refor
macka 4, Białystok, ul. Mickiewicza 3, Suwałki, Sosnowiec, uli Piłsudskiego 12, 
Nowy Sącz, ul. Lwowska 4, Jasio, Magistrat, Tarnów, ul. Matejki 672, Tarnopol, 
ul. Kościuszki 22, Stanisławów, Sambor, Przemyśl, Kalisz, Tomaszów Rawski.

Wobec tego, że osoby powracające z Ameryki, przy zakupnie przekazów nie 
podały swoich przyszłych adresów w Polsce, Zarząd AmeryKańskiej Składnicy Ra
tunkowej nie będzie mógł rozesłać jak zwykle pisemnych zawiadomień o sposo
bach odbioru żywności. Na życzenie Zarząd Amerykańskiej Składnicy Ratunkowej 
wysyła żywność pocztą lub przez towarzystwo przewozowe (jako asekurowaną) 
po uprzedniem otrzymaniu (w liście poleconym) pokwitowanego na lewej stronie 
pod słowem „Endorsement* przekazu oraz dpkładnego adresu, stacyi poczt, i kolej.

a
a
m

.B .B .* 4316
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Światowi] Iławy

mydło „Spółek** prz*- 
wyższa jąee swą jak-śda wszelkie 

inne konkurencyjne mydła toaleto 
WG, ona „llllowo-mleczne*, .kwiato

we , .Glicerynowa*, kule różnej wiel
kości (mydła kąpielówek proaskl i mydl,, f] 
de golenia, brjiantynę, wodę koloftski, 
pufry i L  p. Wyroby powytaao nsnane xs , i 
uajlepaze. roapow szeeh ni one są aietyl- M 
ko w kraju ale 1 zagranicą 1 nabyć je 
można w każdym lepuym handlu ,

KeprtwnUoy* I p ł n ,  t k U i  t

A. i. Lewiński, greków
Starowiślna 33.

Ali

Podkowy letn ie lekkie, około  
4 0 .0 0 0  sztuk w różnych wiel
kościach, g w o ź dz ie  do tychże 
typu angielskiego, hacele, wszel

kie narzędzia do kucia koni
Oostaroza 1185

Polskie Towarzystwo
Handlowe, oddział gjgjj,1 narządzi 

KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA 1.
Oferty na żądanie!

•  Ważne dla P. T. Kupców i Kółek Rolniczych.

• Różne czekolady,
8 Pomadki, Herbatniki, Biszkopty, 
3 Andruty, Cukierki. Sok malinowy
et poleca

i J. SCHNEIDER
•  W KRAKOWIE. ULICA DŁUGA 28.
nu
•  Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
5 odwrotnie.

Wydawcftr W mttprtwl* Spółki Wydawnicze] „Goniec Kranowe ki" Sp. < •. Mary aa Fon tana. ttedaktoz odpow.: Ludwik Gumu*.
Drukarnia Ludowa w Krakowie,


